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KIIIIER WARSZAWSKI.
Dnia 20 Września 1870. Wtorek. Dnia 8 (20) Września 1870.

Rano ciepła st. 7, w poł: ciepła st: 10. 
Wysokość wody st. 2 c. 9 (przybywa).

Stan barometru: 
na odmianę.

Wschód Słońca o g. 5 m. 43 
Zachód ,, „ 6 ,, 3 Jutro, Ś. Mateusza Ap: i Ewa:

Prenumerata. „Kurjera Warszawskiego” wynosi: w Warszawie rocznie rs. 4 kop. 80, półrocznie rs. 2 kop. 40, kwartalnie 
rs. 1 kop. 20: miesięcznie kop. 40; za odnoszeni* do domu dopłaca się kop. 5 na miesiąc. Numer pojedynczy w Kantorze Redak- 
g 1 kop. 5. N a prow incji i w  C esarstw ie wynosi rocznie Rs. 8, (w tern mieści się już opłata pocztowa za przesyłkę 
kojx 96, oraz za opakowanie i Ekspedycję Rsr. 2 kop. 24). Prenumerata przyjmuje się rocznie, półrocznie i kwartalnie.

A d res R edakcji „K urjera W arszawskiego**: P lac  T eatra ln y , N u 4 7 3 c ,  dom W . L . Z abłockiej.

— Najjaśniejszy Pan Najmiłościwiej udzielić raczył, 
na dniu 30 sierpnia r. b., order św. Anny klassy lej 
2 koroną Cesarską, jenerał-majorowi, zostającemu 
przy głównodowodzącym wojskami okręgu wojennego 
Warszawskiego, Witkowskiemu. (D. W.)

— Towarzystwo Drogi żelaznej Warszawsko-By- 
dgoskiej.— Stosownie do uchwały z dnia 3 (15) wrze­
śnia r. b. i odpowiednio do §§ 31, 32, 34, 35, 36 i 39 
Ustawy, Rada Zarządzająca ma honor podać do wia­
domości Akcjonarjuszów Towarzystwa, że 

w dniu 8 (20) października r. b. o godzinie Hej 
rano w Dworcu Stacji Głównej w Warszawie odbytem 
b§dzie nadzwyczajne ogólne zebranie Akcjonarjuszów 
Towarzystwa.

_ Przedmiotem tego nadzwyczajnego ogólnego zebra­
nia będzie,

powzięcie uchwały względem zamierzonego powię­
kszenia kapitału Towarzystwa przez wypuszczenie 
1,054 Bztuk akcji pięćsetrublowych.
Akrjonarjusze zamierzający uczestniczyć w rzeczo- 

nem nadzwyczajnem ogólnem zebraniu winni są złożyć 
najpóźniej do godziny 3ej po południu dnia 28 wrze­
śnia (10 Października) r. b. akcje właściwe lub po- 
żytkowe w liczbie najmniej sztuk dwudziestu w Kassie 
Ułównej Towarzystwa w Warszawie, lub też u jednego 
z niżej wymienionych domów handlowych, a miano­
wicie:

w Petersburgu w Banku Dyskontowym, oraz u do­
mu Gustaw Sterky i Syn,
w Wrocławiu w Kassie Zjednoczenia Bankowego 
Szlązkiego,
w Berlinie u domu G. Muller et Comp., 
w Amsterdamie u domu Lippmann Rosenthal et Com., 
w Frankfurcie n/M. u domu F. Weiller i Synowie, 
w Krakowie u domu Antoni Hoelcel, 
w Brukselli u domu Brugmann Synowie.
Akcje złożone być powinny przy załączeniu spe- 

fyhkacj1 numerów tychże akcji, spisanej w trzech 
jednobrzmiący cj) egzemplarzach, i podpisanej. Jeden 
egzemplarz specyfikacji poświadczony przez Kassę, 
wręczony będzie składającemu akcje jako dowód przy­
jęcia depozytu, drugi egzemplarz, pozostanie przy de­
pozycie, trzeci zaś, opatrzony stemplem Towarzystwa, 
dołączy się do karty wnijścia akcjonarjuszowi słu­
żącej. Stosownie do tego specyfikacje depozytowe 
oznaczane będą numerami: I, II, i i i .  Zwrót depozytu 
nastąpi po odbytem Ogólnem Zebraniu, jedynie za

złożeniem specyfikacji numerem pierwszym oznaczo­
nej i obejmującej pokwitowanie Kassy, która depozyt 
przyjęła.

Óddpwiednio do § 31 Ustawy, akcjonarjusz może 
przelać służące mu na Ogólnem Zebraniu prawo głosu 
na innego akcjonarjusza, udział w temże Zebraniu 
biorącego za udzieleniem prywatnego pełnomocnictwa.

"Warszawa d. 4 (16) września 1870 r.
- 7 5 4 8 -  (D. W.)

— d  — Dziś zaledwie ukończono druk katalogu 
Wystawy płodów rolniczych i gospodarskich, teraz 
zatem dopiero możemy porównać obecną Wystawę 
z wystawą z roku 1867.

Zanim przystąpimy do opisu, zwrócimy uwagę na 
tę ważną niedogodność, na jaką naraziło wszystkich 
spóźnienie katalogu. Bez tego ptsewodnika obyć się 
na wystawie niepodobna; wydanie go zatem w dniu 
ostatnim trwania wystawy, nadaje mu wartość bieżącą 
bardzo małą i chyba posłuży on z kolei do porówna­
nia obecnej Wystawy z przyszłą.

Powodem opóźnienia była, o ile wiemy, konieczność 
wprowadzenia licznych zmian w deklaracjach nadesła­
nych dawniej przez wystawców. Jestto wielka wina 
z ich strony, ale powtarza się to na wszystkich wy­
stawach i jest prawie nieuniknionem. Najwłaściwiej 
byłoby wydrukować katalog według deklaracji, zmia­
ny zaś i uzupełnienia podać w oddzielnym dodatku, 
na druk którego dość byłoby jednego dnia. Tym 
sposobem publiczność zwiedzałaby wystawę jeszcze 
w pierwszym dniu z katalogiem, a nazajutrz mianoby 
już zupełnie dokładny katalog.

Chodzenie po wystawie bez tego drukowanego prze­
wodnika nie może zwiedzającym żadnej przynieść ko­
rzyści. Za to katalog drukowany według deklaracji 
wystawców, powinien obejmować więcej danych niż 
dotychczasowe; konieczne mianowicie są w nim pewne 
dane o rozwoju gospodarstwa, ogrodu lub fabryki wy­
stawiających okazy i dane te powinny wpływać na 
przyznanie nagrody.

Przystępujemy do Oddziału I-go płodów rolniczych 
i ogrodniczych. Oddział ten podzielony na 3 klassy, 
to jest płodów rolniczych, płodów ogrodniczych i pło­
dów leśnych, liczy na obecnej wystawie 60 wystaw­
ców, a więc mniej niż na poprzedniej, na której liczba 
ta  dosięgła 87. Czyżby miało to znaczyć pewne za­
niedbanie w naszem rolnictwie?

Chcąc mieć słuszne w tym względzie przekonanie i



opierać się na liczbach, obliczyliśmy ilość konkursów, 
na jakie zapisali się wystawcy tej sekcji w roku 1867 
i w obecDym. Wyjdzie to na jedno, co obliczenie 
ilości okazów z różnych kategorji. Otóż pokazało się, 
że na obecnej wystawie choć było mniej niż w roku 
1867 wystawców, złożyli oni jednak 3 razy blizko 
więcej różnych okazów rolniczych. Okazów tych w ro ­
ku 1867 było tylko 76, w obecnym jest ich 206. Tak 
więc widocznym jest postęp.

Dziś, gdy są już wiadome nazwiska wynagrodzo­
nych, dość jest zwiedzając wystawę, zatrzymywać się 
tylko przed okazami opatrzonemi kartam i medalowe- 
mi, a można n ab jć  pojęcia, czem jest obecna wysta­
wa. Zamiast wyliczać pochwały okazów stosownie do 
stopnia ich nagrody, wolimy dać parę szczegółów nie 
każdemu wiadomych.

Pomiędzy innemi godnym jest uwagi zbiór roślin 
pastewnych nagrodzony medalem srebrnym , wysta­
wiony przez p. Jana  Hryszkiewicza  z Lathowa w po­
wiecie kowieńskim. Znawcy oddają mu liczzne po­
chwały, nietylko za przymioty okazów, ale i za do­
kładne nazwy, czego mówiąc nawiasem niejednemu 
z okazów wystawy niedostawalo, widzieliśmy bowiem 
błędy takie, jak  nazwanie owsem himalajskim, psze­
nicy jednoziarnowej. O ile wiemy nasion z roślin 
pana Hryszkiewicza dostać będzie można, lub wrazie 
zbraknięcia sprowadzić, za pi średnictwem p. Kost.ro- 
wickiego właściciela handlu herbaty przy ulicy E le­
ktoralnej.

Dalej zwracały uwagę: zbiór różnych zbóż, dosta­
wiony przez Insty tu t Gospodarstwa Wiejkiego w No­
wej Aleksandrji, roślina Tojeść syryjska wystawiona 
przez p. Porębskę z Bujny, mająca a raczej mogąca 
zastąpić przędzę bawełnianą, wreszcie tytoń p. Kurtza.

Z warzyw, podziwiano zbiór kapust i kartofli braci 
Bardetów. Szczególniej oglądano rodzaj kartofli zwa­
nych w Japonii Yams i bardzo tam  rozpowszechnio­
nych; zwą je w Europie Batatam i; są dla nas możebne, 
tylko w inspektach. Obok Batatów leżały niby olbrzy­
mie biełe jaja; były to Melongeny zbliżone do po­
midorów.

Bracia B ardet wystawili także olbrzymie cebule, ba­
nie i kalafjory, oraz zbiór blizko 30 odmian fasoli.

O przedmiotach oddziałału Igo należących do ogro­
dnictwa owocowego jako też o innych oddziałach Wy- 
Btawy pomieścimy wiadomość w następnych artyku- 
łach. '

=  Dalszy ciąg listy wystawców nagrodzonych na 
tegorocznej Wystawie płodów rolniczych i gospodar­
skich. Z Oddziału Ii-go  mieszczącego w sobie inwen­
tarz  żywy i produkta natury zwierzęcej:

Za konie powozowe Za Ogiery: medal srebrny: T ur­
ski Antoni z Kluczewska. Za klacze medal srebrny: 
Turski Antoni z Kluczewska. Za źrebięta medale sr. 
M akłaszyński Ign. z Szeliw, Zednik W ład. z Wilgi. 
Medal bron. Poths Adolf z Bożej Woli. Za źrebięta 
Z koni roboczych. Med. sr. W erner Józef z Leś mierzą, 
K ronenberg Leopold z Szymanowa. Med. bron. Gą- 
sowski Ludom ir z Andrzejewa, Dangel z Głoskowa. 
Nagrody pieniężne w łościanie: H erm an Jan  rs. 25, 
Cichocki Jan  rs. 20, Cichocki Tomasz rs. 10, Bozenius 
Wilh. rs. 10, Padurek Jan  rs. 15, Luba Fran. rs. 10, 
Nowacki Józef rs. 10.

Za bydło rogate. Medale złote: H r. Zamojski Józef 
potwierdzenie medalu złotego otrzymanego na wysta­

wie z r. 1867, Czarnowski Kazimierz. Medale sreb.: 
Hr. Zamojski Józ. potwierdzenie med. sr. z r. 1867, 
Rajkowski Andrzej, Hr. Potulicki Włodz. H r. K rasiń­
ski Ludwik, Czarnowski A rtur. W erner Józef, Hr. Za­
mojski Józef, Turski Feliks, Antoniewski Karol, Ross­
man Ludwik, Górski Ludwik, Kronenberg Leopold. 
Medale bron. Łabęcki W ład., Wolff W ład., Schurr 
August, H andtke B ernard, Natanson Jakób, Kijewski 
Gustaw, Górski Jan . L isty  pochwalne: Lilpop Stan. 
(sukcessorowie), Hr. Krasiński Adam, Czuleński M ar- 
celli, Kuczyńska Joanna, M ejlert i Kowalewski, Hr. 
Scypio Włodz. Wynagrodzenia pieniężne: Kopf Ka­
rol rs. 25, Zychowicz Jan  rs. 25.

Za owce. Medale złote: Owczarnia Gawartowa Wola, 
Skrutkowski Stan.; owcz. Strzeszkowice, Brzeziński 
Antoni; owcz. Zbiersk, Repphan Wilh. Medale sr. 
Owczarnia Boża-Wola, Poth Adols; owcz. K onstanty­
nów, H r. Aleksandrowicz Stan.; owczar. Krasne, Hr. 
Krasiński Ludwik; owcz. Szczawin, Glinka Mikołaj; 
owcz. Szydłów, Mielęcki Roman, owcz. Wola Pęko- 
szewska, Górski Jan. Medale bronz. Owcz. Cielądz, 
Wolf Wład.; owcz. Okęcie, Łabęcki Wład.; owczarnia 
Świętkowice, Cielecki Pelapjusz. Wynagrodzenia pie­
niężne po rs. 10; Wróblewski Andrzej, Bozenius Wil­
helm, Bozenius Jan , Pobikrowski Józef. Za opasy 
medal sr. owcz. Głosko w, Dangel Zygm. Medale bron. 
owcz. Strugi, Krouenberg Leop.; owcz. Piekary, Trę- 
bicki Stan slaw.

Za trzodę chlewną. Med. sreb. H r. Zamojski Józet. 
Med. bron. fry lski Aleksander, Dangel Zygm. Wyna­
grodzenie pieniężne: Bozenius Wilh. rs. 10.

Za drób domowy. Medul sr. Hr. Krasiński Ludwik. 
Med. bron. Kronenberg Leop., Falkowski ze Starej 
Wsi. Listy pochwalne: Hr. Potocka Aleksandra, W en- 
d o r ff  Eleonora, Bogusławska Franciszka.

(Dalszy ciąg nastąpi).
 ------------------oOOOjfiOOOO -------

■= Komitet Towarzystwa Zachęty S ztu k  pięknych  
ogłasza konkurs na wykonanie figury z najlepszego 
m arm uru białego, wysokiej bez podstawy łokieć jeden 
cali sześć, a przedstawiającej S. Sebestjana w chwili 
męczeństwa, zą wynagrodzenie rubli srebrem  trzystu, 
łącznie z kosztem m aterjału. PP . Artyści rzeźbiarze 
prągnący współubiegać się, przedstawią bezpłatnie 
model tej samej wysokości w odlewie gipsowym w cią­
gu trzech miesięcy, licząc od daty obecnego ogłosze­
nia, a kom itet łącznie z zaproszonymi znawcami, przy­
sądzi wykonanie autorowi najleszego modelu. —  W ar­
szawa dnia 7 (19) września 1870 r. Vice prezes To­
warzystwa (podpisano) Karnicki za Sekretarza (podpi­
sano) Schouppe.

—  A dm inistrator parafji Narodzeuia N. Marji P. n* 
Lesznie, zawiadamia szanownych Parafjan, ż e  kościół 
parafjalny, którego restauracja i odnowienie już od 
trzech miesięcy odbywa się, zostanie zupełnie ukoń­
czonym, i Nabożeństwo wprowadzonem do niego bę­
dzie w dniu 2gim października, t. j. w U r o c z y s to ś ć  
Matki Bozkiej Różańcowej.— X. Onufry Osiński.

—  Podajemy niżej program  koncertu dorocznego 
Stanisława Moniuszki, w następną niedzielę odbyć 
się mającego. Nieznajdujemy wprawdzie w nim ża­
dnej nowej kompozycji, chociaż niektórzy czegoś no­
wego oczekiwali. Ależ kompozycje takich rozipiarów 
z rękawa się nie sypią. Zresztą „W idm a11 należą do 
takich utworów, których zawsze się chętnie i z ko­
rzyścią słucha, bo za każdą razą  ukązują się now



piękności, których przedtem uchwycić nie zdołaliśmy. 
A przytem współudział takich artystów, jacy w wyko­
naniu tego koncertu uczestniczyć mają, dostateczną 
będzie przynęta dla prawdziwych amatorów muzyki. 
A i pierwszy to koncert w tym sezonie, więc publi­
czność nie jest ani przesyconą, ani wyeksplatowaną.

=  Pan Józef Rentel, jeden z najbardziej renomo­
wanych tutejszych fabrykantów powozów, doczekał się 
rzadkiego jubileuszu, w działalności przemysłowej. 
W tych dniach sprzedał on tysiączny powóz swojego wy­
robu. Jak nas zapewniano, z kwoty 750 rs , która stano­
wiła wartość tego powozu, p. Itentel ofiarował 150 rs. 
dh robotników swojej fabryki, reszta zaś ma być prze­
znaczoną na cel dobroczynny. Taki sposób obchodze­
nia jubileuszu może być przykładem dla innych wła­
ścicieli fabryk.

■=> Wczoraj odbył się egzamin w Ochronie 2-ej na 
Nowolipiu dla ubogich Izraelitek. Nagrody otrzyma­
ły: Lewenstein Estela, Czarnecka Salomea, Skorska 
Gustawa, Prezman Cecylji, Feigenblum Matylda, Szen- 
Wan Ewa. Celujące uczennice, z daru p. Z. Landau, 
otrzymały bilety na dzisiejszą loterję 60 000. Ra­
dę honorową tej ochrony składają pp. Ernestyna 
Kpstein, Eleonora Pechkranz (zamieszkała w Wiedniu), 
£ofja Landau, AmeJja Roseublum, Regina Lessman, 
Nmilja Kesser, Matias Bersohn i Bernard Szwartz. 
Nauczycielkami bezpłatnemi są pp. Anna Ballbider, 
Dorota Blank, Rozalja, Matylda Lebensohn, Nachner 
Ludwika, Rozalja NelkeD, Karolina Silberzweig i pan 
Hopfenstaug nauczyciel śpiewu. Lekarzem jest I)r 
Chwat, felczerem p. Mucha. Do zakładu tego uczęszcza 
dzieci 150.

=  Dnia 21 b. m., we środę, o godzinie 10-tej i pół 
Pfzed południem, odbędzie się egzamin roczny 

szkółce Ochronce Nr 1, przy ulicy Nalewki w domu 
vv'go Rappaporta, Nr 28 nowy.
T r  Preze.s T°w: Kred: miasta Warszawy, Xiąże J. T. 
Lubomirski, przybył do Warszawy.

^  W Saskim ogrodzie piło wody mineralne sztu- 
znê  w r b. osób 1402; naturalne 296. 

r Komunikacja na ulicy Bednarskiej, z powodu 
Paracji kanału i bruku, poczynając od rogu ulicy 
^ eJ i Browarnej, przerwaną została.

Od dnia wczorajszego wstrzymano jazdę na ulicy 
Urz ,0wej. Pomiędzy Długą i Kapitulną, z powodu 

jidzania bruku asfaltowego przed gmachem Soboru.
ApdacyfneKoCyJ Mi?d.0Wej ’ .? d. r0gU Długiej .do Sądu
wvlaTnotiA \ w dniu dzisiejszym przystąpiono do 

_ T  f “ żelaznego, dla zastąpienia go asfaltem,
elna./ J J yStaw'e r°lniczej, każdy ze zwiedzających o- 
Uieeó jf dw.nie • ten. przedmiot, który przedstawia dla 
z g ®3l wl.§Cf’J Zl)jęcia, dzieci wciąż przybywające
v''kah^1CamI’x PrZxTdewszyst,,<̂ em zaj ,nuj9> s'§ huśta­
cie n r l SZDUr ' N'etylko, Żeją oglądają zewnętrznie,
ftIejro b u ją  nawet jej praktycznnści
ZwiTo • dniu wczorajszym niektórzy znawcy z osób 
ściwi« 8Jąc-ych wystaw§ spostrzegli zupełnie niewła- 
0 ud»; ,um.IeszczoI)e karty z napisami świadczącemi 
UaernH d wystawionym przedmiotom zaszczytne 
kaftv t ‘ ° b] lższem rozpatrzeniu pokazało się, że
sie k ro?my.śl.ni'e zostały przeniesione. A nie stało 
bvłv .yPaJrn r‘ 1(ti 1Przypa dkowo, gdyż karty przyb te 
złGj w i r g w o ź d ź m i ,  są to zatem widocznie skutki 
śoc» nl 5 Ce,l c na chwilę cieszyć się niezasłu-

=  Na ulicy Miodowej w domu dawniej pod filara­
mi, urządzają obecnie trzy balkony w miejsce zrzuco­
nych filarów.

— W dniu onegdajszym, w cyrkule Zamkowym, 
w domu Nro 397, w mieszkaniu Kuratora Okręgu 
Naukowego, podczas próby opalania nowo-wystawio­
nego pieca, zapaliła się ściana drewniana, dotykająca 
komina, lecz ogień przez przybyłą straż ogniową, na­
tychmiast ugaszonym został. Przyczem dwie palące 
się deski wyrąbano i piec w części rozebrano.

— W cyrkule Łazienkowskim, wprost domu N° 2954, 
dostrzeżoną została tonąca w rzece Wiśle, niewiadoma 
dotąd z nazwiska kobieta, około 36 lat wieku liczyć 
mogąca, która przez Jewsieja Żygałowa, strażnika po­
licyjnego wyratowana i jako bezpbzytomna, odesłaną 
została na kurację do szpitala Dzieciątka Jezus. O wy­
padku tym, w swoim czasie śledztwo wyprowadzonem 
zostanie. (Gaz: Polic:)

=  Panu W.—  Listy likwidacyjne 4ro-procentowe 
wylosowane z początkiem b. m. spłacone zostaną 
w Banku Polskim, poczynając od Igo grudnia r. b.; 
jeżeli zaś chcesz Pan je dziś zrealizować, należy się 
udać do Kantoru Banku, gdzie wydaną mu zostanie 
assygnacja do kassy za strąceniem procentu od każdych
100 rubli.

  .....
-j- Jutro we środę d. 21, jako w 13, rocznicę śmier­

ci ś. p. Karola Kurpińskiego b. Mistrza Kapelli Dworu 
Jego Cesarsko Królewskiej Mości, Dyrektora Opery 
Polskiej, odprawdoną zostanie żałobna Wotywa w ko­
ściele S-tej Anny, przy ulicy Krakowskie-Przedmieś- 
cie, o godzinie kwandras na 11-tą. — 7558 —

-|- Jutro, jako w drugą bolesną rocznicę śmierci 
ś. p. Ksawerego Rakowskiego, Doktora medycy i chi- 
rugji, odbędzie się żałobna Wotywa w kościele Świę­
tego Krzyża, o godzinie lOtej z rana, na którą pozo­
stała Wdowa wraz z dziećmi, Krewnych, Przyjaciół 
i Znajomych zmarłego, zaprasza. — 7526—

-f- W dniu 18 b. m., opatrzona ŚŚ. Sakramentami, 
zmarła Bronisława z Ujazdowskich Krokoszyńska, 
w wieku lat 46, żona Obywatela m. Warszawy. Pozo­
stały mąż, zapr asza Krewnych, Przyjaciół i Znajo­
mych, na Nabożeństwo żałobne w dniu jutrzejszym, 
o godzinie lOtej z rana, w kościele Panny Marji, przy 
ulicy Nowe-Miasto, oraz na eksportację zwłok o go­
dzinie 3ciej po połuoniu, tegoż dnia, na cmentarz po­
wązkowski. — 7564—

-f Ś. p. Karol Specht, obywatel m Warszawy, w d. 
18 b. m. żyć przestał w wieku 1st 48. Pozostała żona 
z synem, zapraszają Rodzinę, Przyjaciół i Znajomych, 
na pogrzeb odbyć się mający dnia 21 b. m. o godzinie 
4ej po południu na cmentarz wyznania Augsburg- 
skiego. — 7543 —

-f Katarzyna z Breczków Mroczek, wdowa, prze­
żywszy lat 49. w d. 19 b. m. ir. przeniosła się do wie­
czności. Pozostała córka zaprasza Krewnych, Przyja­
ciół i Znajomych, na exportaeję zwłok w d. 21 b. m. 
z Kaplicy przy szpitalu Ewargelicko-Angsburgskim 
na cmentarz tegoż wyznania odbyć się mającą. (7553)

— „Birż. Wied.“ poda:ą wykaz stanu cholery 
w Petersburgu z dni ostatnich. Do 5 (17) września by­
ło chorych: mężczyzn 170, kobiet 65, razem 235. 
Przybyło mężczyzn 28, kobiet 17 razem 45. Wyzdro­
wiało mężczyzn 3, kobiet — razem 3. Umarło męż­
czyzn 12, kobiet 6, razem 18. Do dnia 4 (16) wrze-



śnia pozostało mężczyzn 183, kobiet 76, razem 259. 
Ogółem od początku epidemji od 17 (29) sierpnia do 
5 (17) września, zachorowało mężczyzn 373, kobiet 
134, razem  507. W yzdrowiało mężczyzn 34, kobiet 
4, razem 38. Um arło mężczyzn 141, kobiet 47, ra ­
zem 188.

— „Kijewlanin14 donosi, że towarzystwo francu­
zów w Kijowie na wezwanie odeskiego konsula fran- 
cuzkiego przystąpiło do zebrania składki na  korzyść 
ranionych na wojnie francuzów. Już do 400 rubli ze­
brano.

— W „Noworos. Telegr.“ czytamy, że w przystani 
odeskiej tyle jest obecnie statków i parostatków, jak  
rzadko się zdarzało. W iększa ich część nosi bande­
ry włoskie i austrjaekie.

— 17 b. m. m inister spraw wewnętrznych, jenera ł 
adjutant Timaszew powrócił z zagranicy do Peters­
burgi^_____________

Wiadomości Polityczne^
1§ W r ze śn ia .

*** Gazeta kolońska obrachowala, że dotychczas 
w Niemczech znajduje się w niewoli 140,000 żołnie­
rzy francuzkich, 62 jenerałów i 4,800 oficerów. Cała 
zaś arm ja francuzka, zdaniem wspomnionej gazety, 
m ia ła  stracić od rozpoczęcia wjony 280,000 ludzi.

*** Pomiędzy jeńcam i internowanem i w W itten­
bergu, wybuchła ospa. Biednemu zawsze i zewsząd 
w iatr wieje w oczy.

*** Do Wilhelmshóhe zjeżdżać się poczynają kre­
wni Napoleona. Odwiedziny podobne w dniach nie­
szczęścia są zjawiskiem. Jedną z pierwszych wizyt od­
dała Napoleonowi, księżna Hamilton.

*** Pani Palikao przybyła do Kolooji, dla uściska­
nia swojego małżonka, który osiadł w tern wojennem 
mieście.

**# Ex-cesarzowa francuzów, jak zapewnia „Times,“ 
opuściła Paryż w towarzystwie jedynej damy honoro­
wej pani Lebreton. Z Tuilleries wyjechały te damy 
najętym fiakrem, bez żadnych większych pakunków, 
do Trouville, ztam tąd zaś na pokładzie statku: Ga­
zelle, dostały się na brzegi Anglji. Cesarzowa ma zno­
sić obecną dolę z rezygnacją. W  pierwszych dniach 
tylko widziano ją  płaczącą. Na drodze do Portsm outh, 
do towarzystwa podróżnych, przyłączył się F. Lesseps 
au to r kanału Suezkiego, krewny cesarzowej Eugenji.

*** A rtykuł 5 konwencji międzynarodowej zawar­
tej w Genewie dnia 22 sierpnia 1864 roku zapewnia 
różne ulgi tym z mieszkańców okolic nawiedzonych 
wojną, którzy oddają jakąkolwiek pomoc ranionym. 
Tak naprzykład dom, w którym  znajduje się ranny, 
wolny jest od wszelkiego kwaterunku i od kontrybucji 
wojennej w razie, gdyby tę  nałożyła którakolwiek ze 
stron wojujących. Dowodzący oddziałami wojska win­
ni te szczegóły podać do wiadomości mieszkańców i 
jaknajczęściej odzywać do ich pieczołowitości. Nie­
stety te punkta konwencji genewskiej podpisanej przez 
wszystkie państwa europejskie nie są obecnie uwzględ­
niane jak  należy.

*** Dowódzcą jeńców francuzkich, w fortecy w Po­
znaniu internowanych, mianowano podpułkownika p. 
Jacobi.

*** D. 17 b. m. w nocy około godziny le j nadszedł 
do Poznania uowy transport jeńców francuzkich, 
w którym  się znajduje pułkownik, 2ch majorów, 20tu 
podporuczników (turkosów) i 296 szeregowców z różnych

gatunków broni. Wyższych oficerów, umieszczono w ho­
telu Sterna.

*** Z przebywających jeńców francuzkich w Toru­
niu dotąd w skutek ran  um arło trzech: jeden oficer, 
2ch szeregowców.

*** D. 14. b. m. po południu przejeżdżał przez Ko­
ścian do Poznania pociąg kolei żelaznej z jeńcami 
francuzkicmi, których liczba wynosiła 1,950. Ubiór 
ich sk ładał się po większej części ze spodni i czapek 
czerwonych, a z granatowych kurtek i płaszczy.

*** Mer miasta Vernon zakomunikował m inistro­
wi spraw wewnętrznych p. Gambeta, że z jego rozpo­
rządzenia aresztowaną została, pewna bardzo podej­
rzana osoba, mieniąca się hrabią Haraldem  de Moltke 
kapitanem gwardyjskiego pułku huzarskiego i sekre­
tarzem  J. Kr. Mości króla Danji. Kiedy m er zażą­
dał od niego papierów ten mu pokazał pasport posel­
stwa duńskiego, wydany w Paryżu 27 sierpnia 1870 r.

*** Nieszczęśliwa wdowa po cesarzu Maksymilja- 
nie, cesarzowa Karolina, według jednozgodnego świa­
dectwa osób ją  otaczających, je s t na drodze zupełne­
go wyzdrowienia. Ten zwrót pożądany, wywarła na 
nią wieść o karze losu, k tó ra  dotknęła cesarza Napo­
leona. Czytuje ona bardzo pilnie gazety i za każdą 
wiadomością o zwycięztwie oręża niemieckiego, wido­
cznie nabywa siły i zdrowia. Mówi często osobom ją 
otaczającym, że widzi palec Boży, dotykający Napo* 
leona we wszystkiern co się dzieje obecnie we Francji*

*** Kupcy wiedeńscy, jak  się zdaje, zrezygnują 
zupełnie z prowadzeniem handlowych stosunków 
z Paryżem, zwłaszcza że wszystkie firmy pierwszo­
rzędne w Niemczech, pozwijały swe filje i przesiedli­
ły  się do Brukseli lub Londynu.

*** Każdy bataljon gwardji narodowej, otrzymuje 
jedną kartaczownicę, gwardja ruchoma uzbrojona jest 
w zupełności w karabiny chassopot.

*** Była cesarzowa Eugenja pozostaje w Anglj1 
w charakterze regentki. Dama ta  utrzymuje, że ją 
żadna jeszcze legalna reprezentacja od tronu nie od; 
sądziła i ma nadzieję, że prędzej lub później powróć1 
do Paryża. W każdym razie ze względu na s w ó j  cha­
rak te r nie uda się ona do Wilhelmshóhe; woli byc 
regentką niż żoną.

*** W edług urzędowego telegramu pruskiego z Mem15 
francuzi ponieśli pod Sedan następujące straty: Za­
brano do niewoli 39 jenerałów , 230 oficerów szta­
bowych, 2,095 oficerów niższego stopnia; razem 2,364* 
Z tej liczby odtrącić należy 500 wypuszczonych 
słowo honoru, zastrzeżone w kapitulacji, oraz jenera­
łów naczelnych. Żołnierzy wzięto 82,069, razem ka‘ 
pitulowało 84,433. W samej bitwie dostało się do m.®' 
woli 28,000, pięć tysięcy schroniło się do BelgJb 
20,000 poniosło rany lub śmierć. Ogół s tra t Vn . '  
stawiający siłę arm ji Mac-Mahona z wyłączeniem nj 
licznego oddziału który niewątpliwie przedarł się K 
Laon, dochodzi do 137,000. u

*** Wprzejętej korrespondencji cesarskiego 
francuzkiego znajduje się list cesarzowej Eugenji 
Palikao, z którego się pokazuje, że N apoleon ob!eC.e 
swemu przyjacielowi 5 miljonów franków za ocaleń 
cesarstwa i dynastji. Tem się tłómaczy stałość i ni 
ugiętość jenerała  Palicao.

*** Rada municypalna Brukselli zobowiązała sijj 
leczyć własnym kosztem z n a j d u j ą c y c h  się w Bel&l 
rannych. h;

*** W Paryżu zaopatrzono się w trzysta gołę



ułożonych do przenoszenia korrespondencji między 
Paryżem a Tours.

*** Wiadomo ile wyrzutów dzienniki Pruskie czy­
niły rządowi źrancuzkiemu, iż każe Niemcom Francję 
opuszczać. A tym czasem wyszedł teraz D ekret, wy­
dalający Francuzów z Badeńskiego.

*** Dnia. 13 b. m. przytrzym ano w pobliżu zamku 
Wilhelroshóhe młodego człowieka, który przez dwie 
noce w Kasselu w hotelu sypiał a w dzień nie widzia­
no go wcale. Znaleziono przy nim krucicę. Po mie­
ście rozeszła się wieść, że człowiek ten chciał zabić 
Napoleona. Pokazało się jednak ze śledztwa, że do­
mniemany spiskowiec um knął z Berlina z pieniędzmi 
swego pryncypala i tu ła ł się po Niemczech ścigany 
listami gończemi.

*** W piwnicach pałacu Tuilleries miano!znaleźć 
83 tysiące sztuk cha spotów. Broń tę  jak  donosi F i ­
garo rozdano gwardji narodowej i ruchomej.

*** W dniu 4 b. m. paryzki prefekt policji, wydalił 
z m iasta 1400 kobiet żyjących z dochodów niestałych, 
oraz kilkuset żebraków.

*** W M arsylji powzięto myśl uczczenia szpadą 
honorową dowodzącego w Strasburgu jenerała  Uhri- 
cha.

*** Epernay zapłaciło 200,000 franków kontrybu­
cji, za strzelanie do ułanów pruskich.
^____________ (Gaubfis, Ind. beige, N. Al. Ztg.)_____

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
Zdaniem dzienników niemieckich, najbardziej na­

wet niecierpliwych, koncentracja zupełna obu armij, 
k tóre posuwały się na Paryż po dniu sedańskim, nie 
mogła się dokonać przed linią fortyfikacji zewnętrz­
nych jak  19 lub 20 b. m. Dziś zatem dopiero bio­
rąc na uwagę popsucie wszystkich mostów na dro­
gach prowadzących do Paryża, powiedzieć można, 
że wojsko pruskie zgromadzone jest pod stolicą 
Francji. Strona wschodnia najwcześniej została o to ­
czoną, kw atera królewska w tej stronie 15-go znaj­
dowała się już w Meaux. Wojska idące tędy, miały 
nad korpusami nadchodzącemi z północy wyższość 2 
do 3 dni marszu, a wiemy że marsz po zepsutych 
drogach musi być bardzo powolnym— i słusznie też 
przewidywano, że siły pruskie przeznaczone do obej­
ścia pierwszego splotu Sekwany od zachodu otocze­
nia Saint Denis, nie mogły stanąć w okolicach Mont­
morency przed dniem wczorajszym.

Z Berlina donoszą, że wszystkie działa i karabiny 
zabrane pod Sedan, użyte będą przeciwko Paryżowi. 
Podniosłoby to liczbę dział jakiem i Prusacy rozporzą­
dzać będą mogli pod Paryżem  do 1,400. Co do kara­
binów chassepot^ przypuszczać należy, że bez od ­
dzielnych ćwiczeń, żołnierz posiadający jglicówkę i 
Przyzwyczajony do niej, strzelać nie będzie w stanie, 
a dotychczas nie miał jeszcze czasu do nabrania do­
statecznej wprawy.

Nie znajdujemy jeszcze nigdzie urzędowego potwier­
dzenia wiadomości. Koln. Ztg, o obrzucaniu fortecy i 
m iasta Metz granatam i: ponieważ jednak wiadomość 
jest prawdopodobna, w z&ssdzie przeto nic nie sprze­
ciwia się uznaniu samego faktu za rzeczywisty: tem- 
bardziej, że pomimo zaręczeń, iż do bombardowania 
uie przyjdzie, nie przestawano sprowadzać większych 
i mniejszych dział i pocisków, przeznaczonych do 
prowadzenia ognia oblężDiczego. Według tej samej
Gazety Kolońskiej“ dnia 12 b. m, Bazaine osobiście

zjawić się [miał u przednich straży druskich dla do­
pełnienia wymiany jeńców: oficerów i żołnierzy. 0 -  
świadczył on pod obno przy tej sposobności, że pru­
sacy nie powinniby się tak  prędko spodziewać z je­
go strony kapitulacji, ż e  posiada dostateczne zapasy 
żywności i długi czas jeszcze trzym ać się będzie. 
Odpowiedzialność za tę wiadomość, równie jak  za 
wczorajszą, zostawiamy powyższemu dziennikowi.

W przedmiocie ostrzeliwania Metz w dniu 9 b. m., 
spotykamy tylko w dzienniku „Univers“ , objaśnienie 
pomyślne dla oręża francuzkiego. W rzucanie grana­
tów, połączone być m iało— według tego źródła — 
z formalnym napadem na fort St. Quentin. Napad ten 
zwycięzko odparty został przez francuzów. Należy 
oczekiwać doniesień ze źródeł przedstawiających wię­
kszą gwarancję.

Pod Strasburgiem  prace oblężnicze postępują bez 
przerwy. Ustawiono już baterje na wprost dwóch lu­
net, przeznaczonych na pierwszy ogień wyłomowy 
(Nr 53 i Nr 53). Odkryto trzy galerje min, którem i 
załoga zam ierzyła bronić przystępu do warowni i na­
tychm iast je zniszczono. Tak przynajmniej donosi te­
legram pruski, wskazujący, że bohaterska twierdza 
niema szczęścia nawet w pojedynczych szczegółach 
obrony; skoro już trud  jej w całości swej uważany 
za m iiitarnie bezowocny uznać potrzeba.

Toul d. 15 b. m. było znowu bombardowane przez 
prusaków. W edług doniesień paryzkich, działa tw ier­
dzy zdemontowały część baterji nieprzyjacielskich. 
Znowu zatem, pomimo wyższości swej pozycji, prusa­
cy niewiele dokazali. Podobno wina tego niepowo­
dzenia spada na działa, k tóre  zastąpiene być mają 
nowemi żłobkowanemi z pod Metz. Zaraz po nadej­
ściu ich z oddziałem 10,000 ludzi, spodziewają się 
w obozie pruskim zdobycia twierdzy tamującej kom - 
munikację kolejową z Niemiec do Paryża.

Kwestja rozstrząsana przez półurzędowe i inne 
dzienmki berlińskie: z jaką  mianowicie władzą we 
Francji Niemcy traktow ać będą, była też przedmiotem 
rozbioru „Timesa.“ Dz ernfik angielski przychodzi do 
wniosków wyprowadzonych już pierwej przez „Journal 
de St. Petersbourg,“ i potępia również preten-ję przy­
pisywaną dworowi pruskiem u intronizowania Napole­
ona III, lub w ostatnim razie, traktow ania jedynie 
z upadłem cesarstwem. Istnieje przecież rząd fakty­
czny będący merównie prawdziwszym wyrazem woli 
Francji, aniżeli system at którem u 2 gi grudnia dał 
początek. Z tym to właśnie rządem, pisze „Times11 
trzeba będzie porozumieć się, przynajmniej tymczaso­
wo. Pokój zaś stały  może być tylko owocem działa l­
ności Zgromadzenia ustawodawczego, negocjującego 
w imieniu kraju i obradującego podczas zawieszenia 
broni którcby Niemcom pozostawiło obecne wojeune 
pozycje i zapewniło rękojmię odpowiednie odniesionym 
korzyściom.

Podane we wczorajszej depeszy nieudolne streszcze­
nie okólnika francuzie ego m inistra spraw zagrani­
cznych pana Juljusze Favre, jest jednym więcej dowo­
dem jak ostrożnie trzeba przyjmować wszelkie te legra­
ficzne lakonizmy. Oto najważniejszy ustęp tego okólni­
ka, który w telegram ie niesłychanie smutne po sobie 
pozostawiał wrażenie:

„Przyjmując na siebie niebezpieczne zadanie, któ- 
rem nas obciążył upadek cesarstwa, powodowaliśm y  
się tylko jedną myślą: b rvh k n ;a naszego terytorjum ,



ocalenia naszego honoru i oddania narodowi władzy 
od n :ego pochodzącej, władzy k tó ra  prawnie jem u 
sie tylko należy. Życzeniem naszem było ażeby ten 
wielki ak t spełnił się bez rządu tymczasowego, ale po­
trzeba było przedewszyskiem wystąpić przeciwko n ie ­
przyjacielowi. Nie mamy bynajmniej zam iaru wyma­
gać od Prus bezinteresowności; potrafimy się racho­
wać z uczuciem wywołanem wielkością s tra t i egzalta­
cją, jako naturalnem i wynikami zwycięztwa. Dalecy 
jeon^k jesteśm y ód brania tych uczuć za istotne za­
m iary mężów stanu, którzy wzdrygać się może będą 
przed dalszem prowadzeniem wojoy kosztującej już 
przeszło 200,000 ofiar; nakładanie zaś na Francję 
warunlsów pokoju niemożliwych do przvjęcia, byłoby 
zmuszeniem jej do dalszej walki. Zarzucają nam, że obe­
cny rząd nie jest prawidłowo umocowany do rep re­
zentowania Francji. Przyznajemy to otwarcie i w ła­
śnie dla tego zwołdiśm y bezzwłocznie Zgromadzenie 
Ustawodawcze którego zadaniem będzie swobodny wy­
bór. My przyznajemy sobie jeden tylko przywilej: zao­
fiarowania naszej ojczyźnie serc naszych i krwi i pod­
dania się jej wszechwładnym wyrokom. Nie jedno­
dniowy zatem rząd nasz, ale nieśm iertelna Francja 
powstaje przeciw Prusom , strząsając z siebie trupi 
całun cesarstwa; Francja gotowa swobodnie i szla­
chetnie ponosić ofiary za swoje prawa i wolność, 
ui hvłająca się od wszelkiej polityki zdobywczej, lub 
gwałtownej propagandy, żywiąca jedyną ambicję po­
zostania sam ą sobą. dla rozwijania duchowych i ma- 
terjaloych sił swoich i wspólnego z sąsiadami praco­
wania nad postępem cywilizacji; owa Francja, która 
natychm iast po odzyskaniu swobody działania, żądała 
ustania w ijny, k tó ra  jednak tysiąc razy zagładę nad 
hańbę przekłada. Ci co tę  straszliwą klęskę wywołali, 
sta ra ją  się dziś uchylić od siebie druzgoczącą odpowie­
dzialność, fałszywie zapewniając, że skłonili głowę 
przed życzeniami kraju. Potwarz ta  może zaślepić za­
granicę, ale między nami nie ma zapewne nikogo, co- 
by jej nie potrafił odeprzeć, jako dz;eła oburzającego 
fałszu. Wybory w 1869 r. odbyły się pod hasłem  „po- 
koju“ i „wolności;11 plebiscyt nawet przyłączył się do 
tego program atu. Praw da, że większość Ciała prawo 
dawczego z zadowoleniem powitało wojenne przemó­
wienia Grammonta, ale na kilka tygodni przedtem ta 
sam a większość przyklaskiwała pokojowym oświadczę 
niom Olliv era. Większość powstała z osobistego rzą- 
cu, poczuwała się do obowiązku, po łusznie za tym 
rządem postępować i okazywać mu ufność przez swoje 
głosowanie. Ale nikt w Europie nie będzie twierdził 
z Prusami, że Francja w raz:e możności swobodnego 
głosowania, żądałaby wojny przeciw Prusom. Z tego 
bynajmniej nie wyprowadzam wniosku, że na nas ża­
dna nie cięży odpowiedzialność. Popełniliśm y błąd, 
i strasznie zań pokutujemy: znosiliśmy rząd który nas 
do zguby pociągnął. Poczuwamy się do obowiązku na­
prawienia niesprawiedliwości popełnionej przez ten 
rząd; jeśli jednak mocarstwo, z którem  w plątano nas 
w tuk cężkie  zawikłanie, zapragnie swej przewagi, a 
naszego nieszczęścia uzyć na naszą ZRgładę, postawi­
my rozpaczliwy opór i nienależy zapominać, że opór 
ten wyjdzie od narodu reprezentowanego prawnie 
przez swobodnie wybrane Zgromadzenie, od narodu 
na którego zgubę to mocarstwo się sprzysięgło. Gdy 
kwestja tak zostanie postawioną, w tedy każdy spełni 
swój obowiązek. Szczęście które nam  nie sprzyjało 
może się ku nam zwrócić. Europa zaczyną się in tere­

sować, sympatje jej dla nas znowu się zbudziły. Sym- 
patje gabinetów pocieszająaas i zaszczyt nam przynoszą; 
a wzrosną one jeszcze na widok szlachetnej postawy 
Paryża, który wpośród najstraszniejszych wypadków i 
najgwałtowniejszych wzburzeń, z zupełną ufnością po­
święci się aż do ostatniego mieszkańca. Uzbrojony na­
ród staje na placu boju, nie oglądając się po za siebie 
mając tylko przed oczyma prosty a wielki obowiązek 
bronienia swej niezależności i świętości domowego 
cgni-ka.11.’

Przedstawiciele Anglji, Austrji i Rossji, opuścili 
18-go Paryż udając się do Tours, dla utrzym ania 
swobodnych stosunków ze swemi rządam i. Nie prze­
staną jednak kommunikować s ;ę z francuzkim m ini­
strem  spraw zagranicznych. Posłowie Belgji i Stanów 
Zjednoczonych i kilku innych członków Ciała dyplo­
matycznego, zawiadomili p. Favre, że pozostaną przy 
nim w Paryżu.

Mowa tronowa, k tórą cesarz anstrjacki otworzył 
17 go posiedzenia Rady państwa brzmi jak  następuje: 

Szanowni panowie obu Izb Rady państw a! ■
„W  krytycznej chwili wez wałem was do pracy nad 

waszemi ważnemi zadaniami. Gdy krwawy bój roz­
przestrzenia na dalekie obszary swoje niszczące skut­
ki, kraj nasz cieszy się błogosławieństwem pokoju, a 
zewnętrzny spokój, który  u nas pozostał nietkniętym, 
posłuży przedewszystkiem do utrwalenia podstaw 
konstytucyjnych instytucji państwa. Przy końcu po­
przednich posiedzeń, prawidłowy przebieg obrad w l-  
zbie deputowanych, uległ pewnym przeszkodom. Aże­
by pr/eciw temu oddziałać, a przytem dla dania 
wszystkim częściom kraju nowej sposobności wyraże­
n ia  ich życzeń, uważałem za obow iązek  panującego, 
zarządzić nowe wybory. Ze szczególnem zadowole­
niem widzę was zgromadzonych koło siebie, i witam 
was serdecznie, panowie człokowie Izby Panów, zwo­
łani przedewszystkiem w celu wyrażenia waszych my­
śli, tyczących potęgi i dobrobytu państwa i wy pano­
wie z Izby deputowanych, przysłani z królestw i 
krajów, którzy dążyć będziecie do pogodzenia życzeń 
częściowych z potrzebam i całości. Wiem że wszyst­
kich was ożywia prawdziwy patrjotyzm  i austriackie 
poczucie zgromadzające moje ludy około tronu moich 
przodków, dla dopełnienia najwyższych zadań pań­
stwowych. Nie przypisuję brakowi tego uczucia nieo­
becności między wami reprezentantów mego królestwa 
czeskiego; niemniej muszę nad nią obolewać. Zada­
niem rządu będzie zapewnienie temu królestwu w mo­
żliwie krótkim  czasie udziału w ważnych pracach te­
go posiedzenia. Waszem zadaniem moi panowie będzie: 
abyście powodując się duchem um iarkowania i spra­
wiedliwości, naradzili się nad środkami najstosowniej- 
szemi do konstytucyjnego zabezpieczenia gruntu, na 
którym pojedyncze potrzeby każdego kraju i ludu, 
mogłyby znaleźć zadośćuczynienie, zgodne z potęgą 
monarchji. W śród zadań, k tóre was na obecnych po­
siedzeniach oczekują, stoi na pierwszem miejscu wy­
słanie deputowanych do delegacji. Przystąpicie do 
tych wyborów, ze współdziałaniem deputowanych 
krajów węgierskiej korony, dla załatwienia spraw, 
przedstawiających szczególną ważność w obecnych 
stosunkach. Drugim przedmiotem zwracającym w wy­
sokim stopniu waszą uwagę, będzie urządzenie całego 
szeregu stosunków między kościołem katolickim i 
władzami państwowemi; stosunków koniecznych po 
rozwiązanin konwencji z kurją  rzymską. Rząd mój



przedstawi wam w tej materji odpowiednie projekta. , 
Oddaję się zupełnej ufności, że potraficie ukończyć 
oddawna prowadzone prace na polu procesu cywilne­
go, prawa karnego i procesu karnego. Szczęśliwe 
rozwiązanie tych kwestji będzie nowym i pełnym zn a­
czenia krokiem, na drodze rozwoju naszej ojczyzny. 
Reforma urządzeń uniwersyteckich, odpowiednia obe­
cnemu stanowi wiedzy, i publicznej oświaty, jest po­
trzebą coraz dotkliwiej dającą się uczuwać. Projekta 
rządowe na rok przyszły poddacie panowie pod g łę ­
boką rozwagę, i do rozwiązania kwestji ekonomi­
cznych na ich gruncie, zastosujecie tę wyczerpującą 
ocenę, która jest rękojmią wzrostu materjalnego do­
brobytu. Nareszcie będą wam przedstawione do kon­
stytucyjnego roztrząsania te  rozporządzenia, które 
2 powodu naglącej natury przedmiotu, drogą dekretu 
musiały być wprowadzone. Oby Bóg błogosław ił w a­
szym usiłowanioml

(T. W. B. Jour. des Dćb., Koln. Ztg, Nord. Allg. 
Ztg, La Libertć, La France, Kreutz-Ztg, W eser Ztg, 
W e p . B elge, Le Nord.)

Wiadomości Telegraficzne.
Bruksella. 17-go w  wieczór. —  Izby zwołane są na 

2 l b. m. na nadzwyczajne posiedzenie.
Kopenhaga 17-go. —  Zniesiono tu zakaz wyprowa­

dzenia kom za granicę kraju.
Londyn, 17 .— Dziennik „Daily News-1 zapewnia, że 

fabryki w Sheffield, Birmingham i Londynie, zajęte 
wyrobieniem dla Francji 400 ,100  sztuk broni i 

30 iniijonów nabojów.
Florencja 17-go .— Zniesiono linję celną na dawnej 

granicy państwa papiezkugo.
Florencja 18-go .— Wiktor Emanuel jedzie za armją 

do Rzymu. Przygotowują tu już ekwipaże do uroczy­
stego wjazdu.

Londyn 17-go .—  Rząd ogłasza memorandum hr. 
Bernstorffa posła pruskiego z d. 1 b. na., i odpowiedź
2 15 b. m. w przedmiocie kontrabandy wojennej i 
Wywozu broni. Hr. Bernstorff uskarża się na brak 
życzliwej neutralności, zbija analogję jaka według m i- 
mstra angielskiego zachodzić ma pomiędzy postępo­
waniem Pruss w wojnie Krymskiej a obecnem postę­
powaniem Anglji i w końcu kładzie nacisk na to że  
8dvby rząd angielski miał szczerą wolę mógłby za pomo-
3  rozkazu rady tajnej zapobiedz wywozowi broni. Lord 
^ranyille w odpowiedzi swojej odpiera oskarżenie o nie- 
Kzliwą postawę w neutralności. Utrzymuje w całej

** e powyższą analogję i usprawiedliwia brak zaka- 
t  w trudnością prowadzenia kontrolli i zawiłością  
for«i celnych.
tP f^orenrj a  17-go. „Gazzetta Uffiziale“ donosi z Men- 

P°d dniem dzisiejszym. „Dziś w południe 
w, n jo u jj1®,, P°Seł pruski Arnim do głównej kwatery 

ojsk królewskich, z  ofiarowaniem osobistych swych u- 
ugjenerałowi Cadorna i dla przekonania się jakie będą 
8o zamiary na skutek oświadczenia (pochodzącego 

w j f rBi® a)) ż« żywioł wojskowy jest panem sytuaiji 
.R z y m ie , a więc opór musi być nieuchronnym, Ca- 
rówUa ‘l^ w f a d z ia ł  że nie ma żadnych innych zam ia­
nie. Łi ’ âkic 8am rz$d objawił: ze swej strony 

ępował on (Cadornaj z iak największa nowolno-ci.,o (Cadorna) z  jak najw iększą powolno-
jerin 1iZ u s z a a o ^ anieQ1 w szelk ich  w zględów , n ie m oże  
fi„; .a^ za ta^ ) że w  obec n iezbyt w łaściw ej odpow ie-

?cią
za*ia^ ’ że w °bcc niezbyt właściwej odpowie- 

n i l Ju ą d z ie lo n o  parlamentarzowi, nic jest już w sta- 
iużQj czekać i musi raz położyć koniec wjbry*

kom wojsk cudzoziemskich, które panając nad mia­
stem , krępują istotną wolę Papieża. Na to baron 
Arnim zażądał 24-godzinnej zwłoki, aby spróbować 
nowych kroków u Papieża. Jenerał Cadorna zgodził 
się na to żądanie i przyrzekł w powyższym czasie ża­
dnych działań nie przedsiębrać. Baron Arnim jutro 
spodziewany jest z powrotem w obozie. Wojska opa­
sują Rzym.

Depesze Telegraficzne.
Warszawa d. 2 0  Wrześ., godz. 11 z rana.

Florencja 19.— Dziennik urzędowy pisze, że 
gdy propozycja Arnima nie została przyjętą, 
wojska włoskie szturmem Rzym zdobywać 
będą.

Paryż 19.— 400 ułanów zajęło Versailles—  
wielka ilość pruskich patrolów przez gwardję 
ruchoma i wolnych strzelców w okolicach 
Paryża zabita i wzięta do niewoli. Panuje 
przekonanie, że Prussacy uderzą na Paryż po­
między Charenton i Clamart. Główna kwa­
tera pruska w Versailles.

Thiers przybył do Tours.

*** „Allg. Ztng“ opowiada, że jakiś kanonjer w ar- 
mji oblegającej Strasburg, zdobył się na czyn pra­
wdziwie bohaterski.

W  chwili, gdy bomba z wałów zapadła w sam śro­
dek baterji pruskiej, żołnierz ten podniósł kulę z pa­
lącym  się jeszcze lontem z ziem i i odrzucił daleko 
na pole.

Tym sposobem ocalił życie swoje i towarzyszów.
Za taki dowód odwagi i zimnej krwi, kanoDjer rze­

czony otrzymał publiczną pochwałę i dwadzieścia ta ­
larów nagrody. ___________

*** Jeden z hoteli paryzkich położonych w środku 
miasta, og ło sił następującą reklamę:

„W ażna wiadomość dla panów anglików, pragną­
cych znajdować się przy oblężeniu Paryża. Aparta- 
menta bardzo wygodne niedostępne dla bomb. W  ka­
żdym czasie są do wynajęcia powozy, do zwiedzania 
fortyfikacji.

„Uwaga. Położenie zupełnie wyjątkowe zakładu, 
czyni go bezpiecznym w obec bombardowania.

„Dlu osób bardzo wrażliwych, znajdują się  pokoje 
w suterenach.14

*
*  * Podczas bitwy Sedańskiej, pojedyncze oddziały  

żołnierzy francuzkich dostały się na m ały półwysep, 
uformowany przez rozdzielenie się Mozy.

Kilkunastu odważniejszych, chroniąc się od niewoli, 
rzuciło się w pław przez rzekę, pod gradem kul i 
karta czy.

Jeden z tych walecznych, kapitan od żuawów, zdo­
ła ł  przedrzeć się szczęśliwie do Paryża.

Przybywszy do stolicy, pobiegł natychm iast do 
swego ojca, wiarusa z czasów pierwszego cesarstwa.

Stary żołnierz przyjął syna u progu mieszkania.
—  Czy podpisałeś kapitulację,—  zapytał.
—  Nie, mój ojcze.
— To uściskaj m nie i idź się bić.

Redaktor, W. Szym anowski.



— Upraszam uprzejmie osobę, która w towar: 
stwie damy w sobotę, (17 b. m.) w składzie moim 
szkła i porcelany, kupiła za rs: 2, kałamarz i ko
szyk, by zechciała pofatygować się do m agazyuum o- g " ^ R e d u t o w e j 'I & C
lego przy placu teatralnym  pod Nr 47ob.— luciwik ® P  R  O G R
Piirschel. (1— 1) — 7505— g

rzy*M  
loim M  
ko- * .

T E A T R  L E T N I W  SA SK IM  OG RODZIE.
Dziś: P ięk n a  H elena.
Jutro: Zbójcy.
— W Niedzielę dnia 13 (25) Wrześcia, o godzinie lej zoo*

Moniuszki*

F U T R O  M Ę Z K I E

N IE D Ź W IE D Z IE , *
bardzo mało używane, jest do sprzedania za przystępną cenę

"Wiadomość w Redakcji „Kurjera Warszawskiego. g,
(3 -6 ) - 7 4 4 2 - ___________

Cztery Szyby lustrzane %
dużego rozmiaru, są do zbycia każdego czasu. Wiadomość g 1 
przy ulicy Krakowskie-Przedmieście, w domu Wgo Dawidsona, ^  
w Składzie Szkła Wgo A. Hermann. m _o\ _ 7 hsn_  _■(1 -2 ) -7330-

W inogrona węgierskie kuracyjne, 
zupełnie słodkie, nadchodzą regularnie do 
Składu Win i Delikatesów A . B ócąuet 
w gmachu Teatralnym.

-  7417 —

O N C E R T  St.
A  M .

_  Część I.—'W idm a sceny liryczne z D ziad ów  Mickie- 
m wicza."
^  1. Deklamacja: Pani Modrzejowska, Pan Chęciński,
pj. 2. Śpiew: Panna Kwiecińska, Pan Kóhler, Chór amatorów, 
2  Orkiestra Wielkiego Teatru.

C zęść II.—1 . Deklamacja Pani Modrzejewskiej:
2. a j  Polna różyczka; 

b) Dary;
ej Znasz-li ten kraj; 
d) Panicz i dziewczyna.

Pieśni St. Moniuszki: Pani Majeranowska, Pan Fili®' 
born.

3. Polonez koncertowy, orkiestra.
Bilety do sali numerowane po rs. 1 kop. 55, nienumeroW®' 

ne po rs. 1 kop 5 i na galerię po 50 kop., złożone sąwksi?' 
garniach PP. Gebethnera i Wolfa, P. Hósicka i P. BłaszkoW' 
skiego.

Każdódzi*®'
nie

I

creo

ELDORADO.
P aryzkich  Ś p iew a k ó w .— Początek o godzinie 7ej.

(50—0) —5420—

Ulica Długa, Nr 5866.—
Przedstawienia K o m ic z n y ^

% ALKAZAR przy ulicy Królewskiej.
Dziś i codziennie Przedstawienia Truppy Dramatycznej A®

L E O P O L D Y N Y  ▼ Ł®_  „  . r, Z. strjackiej pod dyrekcją Pani l i t i u r u b u  i m  \  '
Patentowany D en tysta  z W ro c ła w ia , w przejeździe do K A T S C H Y . — D ziś: 1. „Eine Ehe auf 2 Stunden.
Warszawy przybędzie do K alisza  dnia 8  (20)Września i kil- 
ka dni pozostanie w H o telu  B erlińsk im , gdzie cierpiących & 
przyjmować będzie od godziny 9  ej rano do 5-ej w ie- m 
czorem.  (1 — 1)_______ —7535— ^

Ein gebildeter2. „Komische Scene mit Gesang Tanz.“ — 3.
Haus Knecht. 11 ,
■Essf- W  razie n iepogody P rzed staw ien ia  oapy 
w ają  się  w  S a li. (80—0) -4 5 4 5 - '

OBICIA PAPIEROWE Z
wyborze, po cenach zupełnie nizkich, poleca 3 9  
Papierowych, Cerat i Rolet, pod firmą J . RO-cS" 

.1, ulica Miodowa, Nr 9. (1—0— —7285 —

M O L E  T I T
z płótna rewańtuchowego, oraz kolorowe,

Seleca Skład Obić Papierowych, Cerat 
. R óżańsk i, ulica Miodowa, Nr 9.

w wielkim wyborze, 
i Rolet, pod firmą 

(4-0) -7284 -

Ostrygi Holsztyńskie
z F lensburga, -a_

codziennie otrzymuje Skład Anton. S tęp - g  
k ow sk iego . _g

~  (10—0)___________ -  7214- ®
Przeznacza się Rs. 30 3

temu, kto wskaże korzystne zajęcie dla Młodego Człowieka, 5 “ 
bezżennego, z wyższem wykształceniem, w godzinach pobiuro- "T* 
wych. Może przyjąć i Rządztwo domu. Interessanci zechcąts 

.................. 3 Redakcji „Kurjera Warszawskiego11 pod adres- wzgłosić się do 
sem: M. W. (1-3) - 7 5 3 4 -  S

Dnia 30 Sierpnia (11 Września), w przejeź­
dzie karetą z Nowego-Świata, Wierzbową na

m r  Podwal, zgubioną została Srebrna zapal- ^ 
niczka z zielonym sznurem i literami A . C. Uprasza się - 
Znalazcę o oddanie takowej do Szwajcara Hotelu Angielskie- SJ 
go, za nagrodą większą od wartości. (1—2) —7562— ^

N agrod y  R s. 3 .
Dziś, w południe^ na dziedzińcu 

wersyteckiego,

K S R S  G I B f c D Y  W A K S Z A W * B a B f  
Dnia 8 -go ( 2 0  września) 1870 r

M o n ę ty  i
Pófimperjały Ros. — k. — rs. 6k. 68 
Dukaty Hoiien. rs. — k. — ra. 8 k. 60 
Obligi skarbowe loora., (oprócz kup.) 
Listy Zast: s okresu, I , a. zą rs. 100 
Listy Zast. 3 okresu, II s. z a rs . 100 
Listy Zast. nowe s %  z r. 1869 . . .  
Obligi Towarzystwa Kred. Ziemskiego
Listy likwidacyjne rsr. lo o ..................
Bilety Banku Cesarstwa z r. i8 6 0 .. 
Nowa Rob. pożyczka prem. z r . 1864.

9 z r. 1 8 6 6 .,.
Akcje Drogi żel. W ar.-W ied. za sztukę 
Akcje Drogi żel. W arsz.-Bydgoskiej. 
Akcje Głów. Tow. Ross. Dróg ż e l . .  
Akcje Drogi żel. W arsz.-T erespol.. 
Obligacje kolei żelaznej Terespolsk.
Akcjo Kolei Żel. Fabr. L ódz. •
5% Listy zastawne rossyjakie...........

Żądano jj Płacona

Rubla i kop. s r ^

_ _ a
94 53 94 3

a
91 53 91 75

u9o 25 89
100 50 100
74 62 74

145 _ 144
143 _

71 _ _
70 _ _ **
mmm .

_
**

__ _ -
109 - in8 **

W artość kuponu bież: od List. Zast. rs. kop. 96 
Od Likwidacyjnych rs. — kop. 121 
Od Listów Zast. nowych kop. 12 0 .
Berlin: Weksel 100  tal. 8 m. rs. 119 k. 7 o r*. 119 k 40
Londyn 3 M. I funt st rs. 8 k. l3  rs. 8 k. 10
P aryi. Weksel 8 m. aa 8 0 0  fr. rs, — k. — rs. — b "
Wiedeń. W 2 m. za ISO W 18. 97 k. 50 TS. — h o P - ^ ^

D. >9 5______  Gmachu Uni- t -  C en y  la r g o w ®  WarMnnskle -
Student tegoż Uniwersytetu zgubił płacono za korzec pBzemcy od rs. 5 kop. 40 do rs. 

LREK pamiątkowy złoty, cylinder, małej g . 2 0  -  żyto od rs. 4 kop. 5 dc rs. 4 k. 27;
wartości z łańcuszkiem złotym do kluczyka. Łaskawy Zna- g ; i  dwu rzędowego, od rs. 3 kop. 15 do rs. s k°P ®0’
lazca zechce oddać do Redakcji „Kurjera Warszawskiego. 11 g 'o d  rs: 2 kop_i7 do ra. 2 .rop. 40 -  K artofli od 

(1_2) —7566— Ę  5 do rs: 1 kop. 20

W Drukarni Kurjera Warszawskiego (Plac Teatralny Nr 473 c).— flosBoneHo I f e iB y po*0-

"  W y^oireTtiEBEIlSEB W®DA®BK



DODATEK tin KM  JERA WARSZAWSKIEGO Nr 206
Wtorek. —  Dnia 8 (2 0 ) Września. —  Rok 1870.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.

— Nakładem K . B u d k iew icza , księgarza w Żytomie­
rzu, wyszło dzieło pod tytułem:

OJHZOS1E CHRYSTUSIE
konferencje miane w kościele N. P. Merji w Paryżu, przez 
O. H en ryk a  D om inika Lakordera, przekład A . N o ­
w ickiego. Cena egzemplarza rs. 1 kop. 20.

W  Warszawie skład główny w Księgarni i Składzie Nut 
Muzycznych M ichała G lucksberea, przy ulicy Krakow- 
skie-Przedmieście, w domu W-go Grodzickiego N r 7 (411); 
dzieło to znajduje się również we (wszystkich księgarniach 
tak w Warszawie jak  i na prowincji.

Osoby z prowincji nadsyłające wartość książki (drobne mo- 
żna markami pocztowemi), pod adressem księgarni M. Glttck- 
sberga w Warszawie, otrzymają dzieło w posyłce frankowa­
n e j ^ _______________________  — 7395 —

Ekonomista i Merkury
jedyne pismo ekonom iczne w kraju.

Ekonom ista) pismo treści naukowej, traktującej wszelkie 
kwestje z dziedziny E konom istyk i, S tatystyki* A dm i­
nistracji, a nawet T echnologji, odnoszącej się do wa­
żniejszych gałęzi przemysłu krajowego; zaznajamia ze sta ­
nem i  postępam i nanki, oraz rozjaśnia pytania  
•Połeczno-ekonom iczne. Wychodzi w poszytach jedno, 
dwu, lub trzymiesięcznych. Prenum erata roczna w W ar­
szawie rs. 4  z przesyłką, pocztą r s .4  kop. 8 0 .  K om pleta  
roczne z lat poprzednich, Redakcja sprzedaje po zniżonej 
cenie rs. 3.

M erkury, podaje treściwe przeglądy tygodniowe polity- 
ęzno-finansowe, obroty głównych giełd europejskieh, artyku- 
y i  korespondencje i sprawozdania dotyczące przemysłu, hau- 
dlu, rolnictwa, finansów, bankowości i w ogóle całego ruchu 
sPoleczno-ekonomicznego w kraju i za granicą. Zamieszcza 
przytem ceny targowe, kursa ostatniej giełdy, oraz przyjmuje 
ogłoszenia. Jestto zatem niejako tre śc iw y  bilans ty g o ­
d n io w y  w ażniejszych  fa k tó w  ekonom icznych. Wy­
chodzi raz na tydzień. Prenum erata roczna w W arsza­
wie rs. 4  z przesyłką, pocztą rs. 5  kop. 2 0 .  Sk ład  
głów n y obu pism w księgarni Gebethnera i W o lffa  
w Warszawie. (2—6) —7466—

„E i g u r i n e n“
Łatwe i Melodyjne Tańce.

ułożone n» f>rtep,i»i w łatwym stylu, 
przez II Iilehnera

Paleness kop. 15, Polka krp. 15,
p Walc kop. 15, Tyrolieune kop. 22  i pół
Komplet wszystkich razem kop. 45.
Wyszły nakładem J u l j n n n  M u l l e r a ,  przy ulicy S3 - 

uatoraknj, wprost parafji Sgo Antoniego, Nr 467b.
< *~ 6)____________________ — 6906 —

Z opery Sinobrody:
nio-'rtpourri na fortepjan przez J ,  Offenbacha, cen* ko­
piejek 45.

K adryl na fortepjan, przez J .  Straussa, cena kop. 30. 
wyszły nakładem:

J O L J A N A  M O L L E R A ,
P?*y ulicy Senatorskiej, wprost parafji S-go Antoniego pod 
fw 467b. (2—6)_________ _ _ _ _ _  — 7815 —

Najtańszy Atlas szkolny,
* 24ch kart kolorowanych złożony, największej zagranicą uży­
wający wziętości, wydany przez A m thor’a i Issle ib ’a, po 

Kop. 35, znajduje się w Księgarni i Składzie Nut 
M aurycego O rgelbranda, przy ulicy Krakowskie-Przed- 

mieście, N r 1 nowy, naprzeciw Posągu Kopernika.
(3 -3 )  —7324—

K S I Ę G A R N I A  
GEBETHNEIU i WOLFFA,

w  W a r s z a w i e ,
otrzymała na skład następująco dzieła: 

Jach ow icz  St.: Powiastki, Bajki i Wiersze, z czarnemi ry ­
cinami, Kop. 60.
Ż kolorowanemi, Kop. 90.

J a n ik o w sk i A . Dr.: Wiadomość o ratowaniu osób na po­
zór umarłych, lub zagrożonych utratą życia, i o zapo­
bieganiu przypadkom. Kraków. Kop. 45 

Szpadersk i J. Ks.: O zasadach wymowy, mianowicie kaz­
nodziejskiej. Kraków. Kop. 70.

Tom 1-szy. Cena 2 tomów, Rs. 4.
(2 -3 )____________ - 7 3 3 9 -

D O M I E S I E M I A .  “
—  Droga Żelazna Warszawsko  -  Terespolska. —  

W dniu 19 września (1 października) r. b. odbytem 
zostanie publicznie w Dworcu Drogi Żelaznej na Pra­
dze, w obec Kommissarza Rządowego i delegowanych 
Członków Rady Zarządzającej i Dyrekcji losowanie 
akcji i obligacji Towarzystwa.

Wypłata wykursowanych akcji i obligacji, których 
numera niezwłocznie po odbytem ciągnieniu do wia­
domości publicznej podane zostaną, nastąpi w miej­
scach, dopłatę kuponów dopełniających, poczynając 
od dnia 19 września (1 października) r. b.

Jednocześnie z tymże dniem rozpocznie się wypłata 
należności za kupony półroczne, mianowicie: za 8my 
od akcji i 9ty od obligacji. Wraz z należnością za ku­
pon październikowy od akcji, posiadacze takowych od­
biorą w monecie brzęczącej dopłatę '4% uchwaloną 
na ogólnem Zebraniu Akcjonarjuszów z d. 6 (18) czer­
wca r. b., czyli po rs. 3 monetą brzęczącą za każdy 
kupon. Posiadacze znajdujących się już dziś w obiegu 
dowodów tymczasowych na akcje pożytkowe odbiorą 
również powyższą nadpłatę V ą %  w monecie brzęczą­
cej, za przedstawieniem oryginalnych dowodów tym­
czasowych i za odbiciem na takowych stosownej pie­
częci.

Posiadacze Obligacji do dopłaty tej prawa nie mają.
Wypłaty należności, tak za wylosowane akcje i obli­

gacje, jakoteż za kupony nastąpią:
Zagranicą w walucie miejscowej, podług nominalnej 

wartości na akcjach i obligacjach wyrażonej; w kraju 
i w Cesarstwie złotem, licząc półimperjał po rsr. 5 
kop. 15, lub na żądanie interessentów walutą obiego­
wą, podług kursu półimperjałów z dnia wypłaty.

Papiery wylosowane zwracane być winny z wszel- 
kiemi bieźącemi kuponami od kwietniowego 1871 ro­
ku włącznie, t. j. akcje z dwunastu a obligacje z jede­
nastu kuponami.

W raz:e braku kuponu nominalna wartość jego po­
trąconą będzie z summy przypadającej do wypłaty za 
wylosowaną akcję lub obligację.

Posiadaczom wylosowanych akcji wydawane będą 
nadto, w miejsce wnoszonych akcji dowody tymczaso­
we na akcje pożytkowe. (3 —3) — 7267— (D. W.)

Rada Szczegółowa Opiekuńcza
W a rszaw sk iego  In sty tu tu  Ś -go  K azim ierza.

Podaje do publicznej wiadomości, że w dniu 21 września 
(3) października r. b., o godzinie 5-ej po południu w Kancel- 
larji Instytutu przed radę Szczegółową, w domu pod Nrem (25) 
2,858, przy ulicy Tamka, odbędzie się główna in minus licy-



tacja na dostawę dla tegoż Instytutu drzewa opałowego sosno­
wego około sążni 100.

Za praetium do licytacji, oznacza się cena sążnia drzewa 
rs. 9, a na wadjurn złożyć należy rs. 90.

Warunki licytacyjne są do przejrzenia każdodziennie w kan- 
eellarji Instytutu.' Warszawa, dnia 5 (17) września 1870 r. 
Za Opiekuna Prezydującego, Członek Rady J . C zosnow - 
sk i. Sekretarz Rady D obrzański. (1—3) —7549 —

W miesiącu bieżącym sprzedane zo­
sta n ą  przez publiczną licytację w Trybu­
nale Cywilnym tutejszym, przy ulicy Dłu­
giej, pod Krem 549 następujące nieru­

chom ości:
*• 1) Dnia (8) 20 września, o godzinie 10-ej z rana w Wydzia­
le 1-szym.

D obra Z iem sk ie—W o la  Su fczyń sk a , w parafji Mia­
sta Kołbiel w okręgu Siennickim, powiecie Nowomióskim, gu- 
bernji Warszawskiej położone, składające się z jednego kawa­
ła gruntu żadną obcą własnością nie przedzielone, z wyjąt­
kiem, że niektóre grunta folwarczne, w niektórych miejscach 
są w szachownicy z włościańskiemi, ogólnej rozciągłości oko­
ło dziesiatin 797, (1594 morgów) kwadratowych mające, 
z folwarku Wola Sufczyńska, wsi tegoż nazwiska, ze wsi 
Głupianka młyna wodnego Pęchery i lasów, składające się 

nad rzeką, Świder położone. Na gruntach folwarcznych tych 
dóbr wysiewa się pszenicy korcy 20, żyta 150, owsa 150, ję­
czmienia 9, grochu 17, gryki 5, rzepaku zimowego garncy 12, 
kartofli wysadza się korcy 100. Na gruncie dóbr tych znaj­
duje się Dwór drewniany parterowy, oficyna parterowa muro­
wana, ogród dziki, angielski z owocowym i warzywnym połą­
czony, dom drewniany dla ludzi dworskich i inne liczne za­
budowania gospodarskie. Wadjum rs. 4,500, a licytacja roz­
pocznie się od summy rs. 24,229 kop. 86 dwie trzecich, jako 
dwie trzecie części szacunku, taksą biegłych wykrytego.

2) Dnia (10) 22 września, o godzinie 10-ej z rana w Wy­
dziale 1-szym.

P ra w o  w ieczystej d z ierżaw y  w  fo lw arku .
W ó jtó w k a  vel W ó jto stw o  zwanego w obrębie Miasta 

Dąbrowice pod jurysdykcją Sądu Pokoju w Kutnie, gubernji 
Warszawskiej położonego, mającego ogólnie rozległości dzie­
siatin 206 (morgów około 411), a w tej liczbie gruntu orne­
go około dziesiatin 122 (morgów 244). Gleba ziemi w poło­
wie pszenna, a W połowie żytnia dobra. Na gruncie folwar­
ku znajduje się dom drewniany parterowy, sadzawka, ogród 
warzywny około 150 prętów kwadratowych rozległości mają­
cych i inne zabudowania folwaczne i gospodarskie. Wadjum 
rs. 1,000, a licytacja rozpocznie się od summy rs. 2,906 kop 40, 
jako dwie trzecich części szacunku, taksą biegłych wykry­
tego.

3) Dnia (16) 28 września, o godzinie 2-ej z południa w Wy­
dziale lY-ym przed W-ym Sędzią Delegowanym Kokowskim:

D obra zięm skie D w orzn o , z przyległościam i 
P io trk o w ice  L it. A . B . C. E ., P op iele  A B ., oraz  
D obra L utków ca. ‘w okręgu Błońskim, pow. Grodziskim, 
gub. Warszawskiej położone. D obra D w orn o  i  P op iele , 
mają rozciągłości ogólnej okołc dziesiatyn 853 (morgów 
1,706), a W tej przestrzeni lasu dziesiatyn 213 (morgów 417), 
łąk dziesistyn 78 (morgów 156), gruntów ornych dziesiatyn 
232 (morgów 468). Gospodarstwo zwyczajne tyzy polowe, gleba 
ziemi w ogólności żytnia. Dobra te posiadają sad fruktowy, 
gorzelnię, młyń wodny i , rozmaite zabudowania gospodarskie.

D obra L u tk ó w k a , mają rozległości około dziesiatyn 
268 (morgów 536), a w tej przestrzeni gruntu ornego dziesiatin 
158 (morgów 316), lasu dziesiatin 68 (morgów 136). Gospo­
darstwo zwyczajne trzypolowe, gleba ziemi w ogólności ży­
tnia. W  dobrach Lutkówka, znajduje się sad fruktowy i roz­
maite zabudowania. Wadium rs. 2,000, a licytacja rozpocznie 
się od summy rs. 39,600, jako szacunku o jedną czwartą część 
obniżonego. .

4) Dftia (18) 30 września, o godzinie 10-ej z rana w Wy­
dziale 1-ym.D obra Z iem sk ie C h o d a k o w v e lC h o d a k o w o ,z p r z y -
ległościatni i: folwarku Chodaków, i wsi tegoż nawiska, z osa­
dy młynarskiej Chodaków, i lasów składające się w okręgu 
Łowickim, pow. Sochaczewskim, gub. Warszawskiej położone, 
ogólnej rozległości około dziesiatin 387 (morgów 774) mające, 
ą w tej przestrzeni gruntów ornych około dziesiatin 235 (mor­
gów 470), w łąkach dziesiatin 19 (morgów 38), w pastwiskach 
dzięsiatin_14 (morgów 27), w lasąeh dziesiatin 90 (męrgów 180). 
Na gruncie dóbr'Chodaków, przepływają rzeki, Bzura i Utra- 
tfc, oraz przechodzą drogi publięzne. Dobra te składają się

n
z jednego kawała ziemi żadną obcą włosnością nie przedzie­
lonego, gleba żytnia klassy 3-ej i czwartej. Na gruncie dóbr 
tych znajduje się liczny inwentarz żywy, mątwy, a nadto pra­
wo propinacji służy dominjum Chodaków. Na gruncie dóbr 
Chodaków, dwór parterowy murowany, takaż oficyna, dom 
drewniany, ogród owocowy i warzywny, młyn. wodny na spo­
sób amerykański, i inne liczne zabudowania gospodarskie. 
Wadium rs. 4,500, a licytacja rozpocznie się od summy rs. 
20,050, jako dwóch trzecich części szacunku taksą biegłych 
wykrytego.

Szczegółowe opisanie powyż wymienionych dóbr, oraz wa­
runki sprzedaży przejrzeć można w Kancellarji Pisarza Try­
bunału Cywilnego w Warszawie, pod Nrem 549, i u podpisa­
nego sprzedaż popierającego Patrona; przy ulicy S-to-Jerskiej, 
pod Nrem 1779, nowy 32 zamieszkałego. S ta n is ła w  R ot-  
w an d  Patron. (2—2) —7330—

C E B U L E  i  K W I A T Y .
Mamy honor donieść Szanownym amatorom kwiatów, iż e- 

trzymaliśmy transport Cebul k w ia to w y ch  z Hollandji 
w najpiękniejszych gatunkach, które po stosunkowo umiar­
kowanych cenach odstępujemy, a mianowicie:

H yacen ty  do forsowania w doniczkach bez nazwiska, 
sztuka po kop. 15.

Gatunki z nazwiskami, sztuka od kop. 20 do 30, 
H yacen ty  do sadzenia w gruncie, sztuka po kop. 5. 

T U L IP A N Y  DO F O R S O W A N IA  
za jedną sztukę:

Pojedyńcze Due van Tholl, kop. 2I/2- 
„ „ szkarłatne, kop. 5;

Dubeltowe Tolirnelsol, kop. 5.
N a rcy zy  do forsowania w trzech odmianach, kop. 5. 
T acety  w 4-ch odmianach, kop. 10.

„ Crocus w 10-ciu odmianach, kop, 2lL. 
T U L I P A N Y  DO G R U N T U  

za jedną kopę:
Dubeltowe mieszane, rs. 1 kop. 20.

„ w najpiękniejszych gatunkach osobnych, rs: 3.
Pojedyńcze mieszane, kop. 60.

„ Monstreuse (zwane Tureckie), rs. 1.
N arcyzy  białe, pachnące, pojedyńcze, kop. 60.'

„ „ dubeltowe, rs. 2.
G ladiolus Com m unis, rs. 1.

Z a  jed n ą  sztukę:
K orony C esarskie (Fritillaria imperialis), kop. 10. • 
Lilium  Candidum białe pachnące, kop. 7 */2.

„ lancifolium różowe i białe, kop. 50.
„ peregrinum, kop. 30.
„ pomponicum, kóp. 10.
„ tigrinum, kop. 10.
„ umbillatum, kop. 10,

Zarazem zwracamy uwagę Szanownych Amatorów ogrodni­
ctwa, iż teraz jest najwłaściwsza pora do przesadzania Trus­
kawek, których posiadając kollekcję wyborowych gatunków* 
odstępujemy tuzin jednegogatunkuza k. 30, kopę zaś za rs. *• 

(1_ 3 ) _  7487 — Bracia H O S E R .

M A G A Z Y N  S T R O JÓ W  i S U K I E #
________ D A M R K IC H , z bardzo dawną i renomowani
firmą z wyrobioną klijentellą jest do odstąpienia w każdym 
czasie pod korzystnemi warunkami. Wiadomość w składzie 
perfumerii Marji Jekiel w domu przechodnim Rezlera.

(1 -1 ) - 7 5 3 7 -
‘—       — ~ —

Potrzebny jest:

Młody Człowiek
dla towarzystwa, posiadający praktycznie język francuzki. QA' 
ża od 50 do 100 Rsr. Adres zostawić w „Redakcji Kurj«rft 
Warszawskiego11, pod lit P . Ł . (3--S)—7257—

0  Lekcjach Kroju Sukien D am skich.
Gruntownie kroju nauczyć się m o ż n a  tylko ząpom°ć%fr®n ' 

cuzkiej metody, k tórą  jes t dokładniejszą od w s z y s t k i c h  l a ­
nych, i której zasadę stanowi o d p o w i e d n i a  linja, a n? 
trzeba umieć szyć po krawieckti, bo bez tego S u k n i a ,  choć­
by najlepiej skrojona, nie będzie dobrą. Osoby interessowa- 
n *  r a c z f  się zgłosić do Zakładu K r a w i e c k i e g o  Dimskieg® 
W o j n ic k ie j ,  przy ulicy Sto-Krzyzkiej Pod Nrem 134 , |
W drugim domu od Nowego-Światu, n a  iszem c
frontu. ( 2 - 4 )  —73

mr



— m  —

lauczycielka wyższej muzyki.
mająca patent z Konserwatorjum, zajmująca się już od dawna 
lekcjami, mając jeszcze parę godzin wolnych, życzy one za­
pełnić. Mieszka na pensji Pani K rak ów , na Krakowskiem- 
Przedmieściu, dom Grodzickiego, Nr 411 (nowy 7). Może tak­
że dla oszczędzenia większego kosztu elewom, udzielać lekcje 
u siebie, na własnym dobrym fortepjanie. Lekcje mogą być 
Wykładane we francuzkim języku, gdyby tego życzono.

(2 -3 ) -  7447 —
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Magazyn Ubiorów Męzkich
ORAZ

S kład  S u kna i  K o rtó w ,

pod firmą kupca A. WINNICKIEGO. Ulica Długa 
N um er 2 5 .

Poleca znakomity dobór: Paletotów jesiennych i zi­
mowych, Żakietów, Marynarek, Tuźurków i ?Fra- 
ków, Raglanów i Havelokow, jakoteż Spodni, Kami­
zelek, Szlafroków i Burek sławuckich w różnych 
gatunkach, po cenach tnajum iarkowańszych.

(2 -3 ) -  7433 -
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Kołnierz sobolowy i Futro damskie Lisy,
do sprzedania przy ulicy Leszno, w domu W. Nowickiej, 

*'lr 6 (656), w mieszkaniu Zaleskiego. (3—3) —7367 -

1 PIGUŁKI SCORDIUM,
J k  Maść doktora A n d r e  L e b r l ,  autora monografji 
£g hemoroidów, ulica de PEchiquier, Nr 14 w Peryżu a
J j  KURACJA RADYKALNA HEMOROIDÓW. J f
%  Skład w Warszawie u A. F . GALLE. m
£» (22 -105) — 5506 — HW *

B I L L A R D  Palisandrowy 
z wszelkiemi Rekwizytami, tudzież 
KARAMBUL BILL średniej 
wielkości, i PIRAMIDA znacz­
nej wielkości, są do sprzedania
w,Eldorado,“ przy ulicy Długiej, 
Nr 5865. . (1 -3 ) - 7 5 1 0 -

Magazyn Towarów Zagranicznych 
B. W O L L M A M ,

Poniesiony został z ulicy Nowolipki, na róg ulic Daniło- 
czowskiej i Bielańskiej, do domu W-żnej Piwnickiej,.Nr 8 

___________________    (1—3)  - 7 5 3 1 -

^ a tn io n e  do krawieczyzny, potrzebne są do pracowni sukien 
* Nr 6, przy ulicy Smolnej, mieszkania Nr 8.
________ ( 1 - 1 ) _______   - 7539- ,

. Kobieta w biednym stanie
życzyłaby oddać na opiekę chłopczyka siedrhio mie- 

,.P„f‘ieg0, Osoba, któraby takowe dziecię za własne przyjąć 
> raczy,sj§ zgłosić na ulicę Gołębią Nr 161.

f l - 1 ) —7538—

Piękny 4-ro letni

0 G I  E R,
-  - czystej krwi karobach, maści złocisto gnia-

Q Orłowa, jest do sprzedania przy ulicy Chmiel-
domu Nr 1 zapytać kozaka Kowalewa.

(2—d) a-  74«0—

Rodowita Francuzka,
życzy znaleźć pomieszczenie ze stołem za dwie lub trzy go 
dżiny rozmowy. Wiadomość na Krąkowskiem Przedmieściu 
Nr 388 w magazynie futer ód godz. 1-ej do 3-ej po południu 

(1—3) - 7 5 4 7 -

fiP Ife®
I 1 I I T U  FORTEPJANOW

Małeckiego i Szredera,
priy ulicy Aleksandrja na Sewerynowi*, peed 

Ner 2779,
otrzymała M edal sreb rn y  na wystawie Pew sze' 

choej w Paryżu w r. 1867
Obecnie nasza fabryka wyłącznie dostawia instru- 

m enta doborowe W arszawskiemu Instytutowi Muzy­
cznemu.

1. Fortepian  z blatem metalowym mahoniowy 
bez ozdób, Rs. 330.

2 . Fortepjan z blatem metalowym palisandrowy,
Rs. 345.

„ „ i czterema szprejcaml, ezdo-
biony sząbunkiem, mahoniowy, Rs. 36".

Takiż sam palisandrowy, Rs. 875.
F ortepjan  na sposób belgijski, z podwójnym 
blatem wiszącym, przyczyniającym się do śpie­
wności i przeeiągłości tonu, Rs. 450.

Tt kiż sam ozdobniejszy, Rs. 500.
Fortepjan z mechaniką angielską lub francuz- 
ką, silniejszy w tonie, Rs. 600.

Takiż sam ozdobniejszy, Rs. 1 0 0 0 . 
Fortepjany z drzewa orzechowego Rs. 15, droższe 

od palisandrowych.
W szelkie zamówienia listiw ne będą wykonywane 

najaka a ta ie j podług wybrrnego gatunku w cenniku.
(15—0) — 6352 —
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W ELOOIPEDY
d z i e e l t a n e ,  jako też dla d o r o a ł y e b ,  d w u  k o ł o w e  
i t r i z y - b o l o w e ,  oraz wynujęcie ich na miesiące, tygodnie, 

dnie i godziny.
N auka jeżdżenia na nich udziela się codziennie od go­

dziny 7ej wieczorem.
Ulica Erywańska, Nr 1 06& A , 

w  F a b r y c e  P o w o z ó w
H O M A ilO W S ^Ł IE IS O ,

(dawniej K r  i i  b  l a )
(46—0) — 2913 —



— IV

PRAWDZIWY AOSTRALSKI EKSTRAKT MIĘSNY
P O D Ł U G  M E T O D Y  P E O F E S S O R A  L I E B I G ,  

w yrob u  1*. T o o tlia  w  S id n ey  w  A u str a lji
otrzym ał na wystawie Amsterdamskiej 1869 r. Złoty Medal.

Londyńskie Zwierzchnictwo Wojenne pisze z daty 1 Marca r. b. co następuje:
„Zaświadczamy jako E k stra k t M ięsn y R . T ooth  reprezentowany przez PP. W. J. Coleman et Comp., jedyny 

jest, którego tak miejscowe jak i zagraniczne szpitale rządowe, uznawszy ze wszech miar ża dobry i zadaniu 
odpowiedni, dla pacjentów używają11.

Dokonana analiza dostatecznie wykazuje, wyższość takowego nad innemi ekstraktami.
N B . Aby każdemu uprzystępnić nabycie, przygotowano małe słoiki, niezawierające więcej jak ł/s funta.
Jedyni Importerzy na Europę W . J. C O L E M A N  et Comp. Skład główny w Warszawie utrzymuje dom han- 

dlowy F ran ciszk a F uchs i  Synow ie- _________f l l - 0 )  - 5 3 7 4 -

?/
Mam honor polecić Szanownej Publiczno­

ści i Kupcom. Wyroby Fabryki mojej, mia­
nowicie: O w oco  
K IE R

w o co w y  i L od ow aty  C U -  
K A R M E L K I, C Z I K O -  

N U S Z T A R D Ę , w najlepszych gatunkach i 
lei szych cenach. Uj

Mamka Broneta,

L A D Ę
najpszystępniej szych c 
wniej Hotel Wileński.

fica Tłomackie, Nr 570, da- 
Franz Schenuar.

(1—3)—7524—  -

Dwa Magle Wiedeńskie
nowe, w dobrym stanie, z Pokojem, Kuchnią 
i Piwnicą, są do sprzedania pod N-rem 1352 
przy rogu ulicy Mazowieckiej i Święto Krzy- 
zkiej.
1) -7540—

D O  G Ł Ó W N E G O  S K Ł A D U

RSĘjĘfcflSĘa z dobrem i świeżem pokarmem, jest u Akuszerki 
mmwrvmm w domu pod Nr 13 (nowy 23), przy ulicy Ś-to 
Jańskiej, na 2-giem piętrze w podwórzu, oraz i pokoik oso­
bny dla osoby mającej odbyć słabość, gdzie chora znajdzie 
troskliwą opiekę. (1—1) —7545—

Urzędnik spadły z etatu,
obznajmiony z wszelkiemi gałęziami służby administracji kra­
ju, pragnie zająć miejsce na Prowincji, lub Warszawie, pry­
watne to jest K assjera B uchhaltera, w jakiej fabryce, 
R ządcy domu lub tym podobne. Wiadomość w Warsza­
wie ulica Królewska Nr^5 nowy, mieszkania Nr U . Może do 
tej posady złożyć odpowiednią wymaganą kaucję w gotowiżnte- 

(1 -1 )  —7512—

Do małego Folwarku potrzebny jest

B . M I  E D W I E D N I K O  W  A ,
p r i y  ulicy Senatorskiej, t r ie d  sklep od rogu ulicy  
_ M iodow ej, w  dom u W. Piotrowskiego, N r  4 9 6 .

Nadszedł znowu drugi transport K A W IO R U  świe­
żego Astrachańskiego, oraz B u lion u  Wołyńskiego, 
G roszku i Sera zielonego, M in o ró w  Rygskich, 
S erd eli marynowanych (Kilki zwane) i M usztardy  
prawdziwej Sareptskiej.

B . M ied w ied n ik o w .
(3-3) -  7378 —

Jest do sprzedania lub zamiany na dom

Folwark czynszowy,
pod Warszawą o 28 wiorst, dies. 180 (włók 12) z lasem, łąka­
mi, Zasiewami, orną ziemią, bez długu, z inwentarzami, ma­
chinami, dobremi budynkami i dworem. Wiadomość ulica 
Brzozowa, dom Nr 215a, od Starego Miasta w szynku na rogu. 
___________ (1-2)_________________ - 7 5 2 8 - ____________

Z Broeckerów Paulina C ybulska dawniej­
sza Ochmistrzyni pensji z Miasta Warszawy, 

_  utrzymująca Biuro Nauczycielskie na Krako-
wskiem Przedmieściu pod Nr 37 nowym, obok Saskiego hote­
lu, ma obecnie do umieszczenia Guwernantki, Guwernerów, 
z niższem i wyższem wykształceniem, przez rząd upoważnio­
nych, oraz Bony różnej narodowości, na godziny ruskiego, 
■włoskiego, angielskiego, francuzkiego, śpiewu, muzyki, osoby 
do zarządu, towarzystwa, wszelkie zlecenia ułatwia przez 
korrespondencją za nadesłaniem marek.

(1 -3 ) —7533—

samotny, więcej jak średnich lat do wyręczenia w zarządzie 
gospodarskim, któryby się znał na stawianiu budowli ora* 
ustawieniu młocarni. Zgłosić się może od 3-ciej do 5-tej, pod 
Nrjl284, przy ulicy Nowy-Świat, z dobremi świadectwami i 
rekomendacjami. Tenże folwark może być sprzedanym.

( l - 3 j  - 7 5 5 4 -

ZAKŁAD FRYZJERSKI 
T. Jaskułow skiego,

ulica  M iod ow a, N r  4 0 4 ,
potrzebuje kilku S u b jek tów  zdolnych, 
w fachu tym) obeznanych. Bliższa wiado­

mość na miejscu.
(2-3) -  7461

Przy ulicy Krochmalnej pod Nr 1007b, jest do sprzedania)

czarna morowa suknia,
bardzo mało używana. Widzieć ią można od godziny 10-tej 
z rana do 5-tej po południu pod Nr 15 mieszkania.

(1- 1) —7536—

wraz z mieszkaniem i sklepem, w mieście gubernialnym Ra­
domiu, przy ulicy Szpitalnej pod Nr 71, jest każdego czasu 
do zadzierżawienia. Wiadomość bliższa tamże na tńiejscu. 

(1-4) - 7 5 0 4 -

Są do sprzedania,
D W A  M A G L E ,

w i e d e ń s k i e ,
za przystępną cenę, Nr 1315 ulica Nowy 
Świat. (1—1) -7 5 4 2 -

Z  powodu wyjazdu s ą  do sp rzed a n ia : 2  Ł óż­
ka mahoniowe, 3  Obrazy olejne, Salopa  

W iadomość przy ulicy 
(1—2) -< 3 1 4 -

7------ aksamitna i Łóżko.
Dzikiej, Nr 38, mieszkania Nr 24.
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Magazyn nasz znajduje 
się przy olicy Krakowskie - 
Przedmieście, wdomnDo- 
brycza, Nr 455/93, obok 

statuy Zygmunta.

TAJEMNICE

W A R S Z A W Y
Magazyn nasz znajduje 
się przy ulicy Kr akowskie- 
Przedmiescie, w domu Do- 
brycza, Nr 455/93, oraz 

statuy Zygmunta.

V O ID  SĄ ZNANE, A JEDNAKŻE SĄ TACT, 
CO NIE WIEDZĄ, ŻE

LifM

priy ulicy Krakowsliie-Przcilmieścle, w domu Dobrycza, Ir  
155/93, obok statuy Zygmunta.

można dostać:
rs. kop.

Za lO — jedną sztukę Szlązkiego płótna na 12 koszul;
» 1 1  f t©  jedną sztukę Brukselskiego płótna na 12 koszul;
«, 1 8  — jedną sztukę Hollenderskiej weby na 14 koszul;
„ — 5© pół tuzina chustek do nosa;

8 ©  pół tuzina chustek do nosa z Hollenderskiego płótna;
pół tuzina francuzkich chustek batystowych;

20 pół tuzina ręczników;
© O  jedną kolorową serwetę do kawy;

5 jedną kolorową serwetę do kawy, szląskiego i hollenderskiego wyrobu;
— jedną białą serwetę stołową (damast);
*0 pół tuzina serwet stołowych;
© «  pół tuzina serwet desserowyeb;
1 ©  jeden łokieć szertingu;
*1* jeden łokieć płótna prześcieradłowego na poszewki bez szwu;

jeden łokieć płótna hollenderskiego, w resztkach, od 3 do 16 łokci;
A ©  jedną ciężką kołdrę pikową;
SA  pól tuzina angielskich damskich pończoch;
30 pół tuzina angielskich męzkich skarpetek;
1 ©  Kalesony płócienne lub z angielskiej skóry;
30 jedną męzką dzienną koszule z płóciennym gorsem;
5 ©  jedną cienką damską koszulę płócienną;

A jeden kaftanik damski;
5 jedną parę damskich kalesonów; 

flA jeden łokieć angielskiej skóry, nadającej się szczególniej d o  s p o d n i e j  bielizny męzkiej; 
Prócz tego znajdują się w naszym Składzie: francuzkie chustki i Longsshawls, L j ś s k ie  chustki wełniane  

w nainowgzych fasonach, Beduioy, Kołnierzyki tnęzkie, kolorowa chustki batystowe, oraz rozmaite inne gatunki. 
P rzy  w iększych  zakupach  odstępu je  się jeszcze znaczny rab a t.
Mi gazyn nasz znajduje s:ę przy ulicy Kraków.-Przed , w dom u Dobrycza, N r 455 93, obok sta tuy  Zygmunta

i o tw a rty  codziennie od godz. 8 z rana do 9 wieczorem, z wyjątkiem Niedziel i dni Swiątecznnych
i  U J j O ------

2
fl

fl
1
fl

3
*
fl
fl
fl
fl
fl
fl
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Pozostawiony jest do sprzedania, w Składzie
T ^ l i i T y O  Fortepianów i Pjanin Zagranicznych L .
ł  J i  P r a n k la ,  przy rogu ulicy Bielańskiej i Tło-

{ /  mackie Nr 599a/b Fortepja mahoniowy, pra­
wie jak zupełnie nowy, z Fabryki Hoffera, o 7-miu oktawach 
z całym blatem metalowym i 4-ma szprejcami, najnowszej 
konstrukcji i fasonu, z tonem pełnym, silnym i śpiewnym, za 
bardzo przystępną, cenę. Oraz Fortepjan palisandrowy, bardzo 
mało używany, z pierwszej fabryki tutejszej, o siedmiu 
Oktawach, z oałym blatem metalowym, i 4-ma szprejcami, no­
wego fasonu, z tonem pełnym i śpiewnym, za Rs. 200. Pako­
wanie Fortepjanów i Pianin, na mieście uskutecznia się, za 
bardzo przystępną cenę. (1—■3)—7556—

Węże Parciane i
<lo sikaw ek ogroslowycli, pożarny cli, 

pom p i t fi
cala szerok. 1 cal średnicy kop. 16 

1 % 17
» 1 V3 u 1®
11 I 1/? 11 19

p h  „ 2 1
l 7/s „ 23
2Vs „ 25
2 % „ 28
2% „  30.

Ł ą c z n ik i  m o s ię ż n e  do takow ych ,  s p r z e d a je m y  po 
cenach  u m ia rk o w an y ch .  R R A F I  e t  K l l H l i Z )  5

_  V .— (1 — o) — 1 81 —  u l ica  Mi odowa  N r  490/1 §
}®»09®99Oa9®®««99 M 9M M N>M M M » 9

Utrzymujący Pralnią Bielizny Męzkiej 
Sklepowej zawiadamiam, że ktokolwiek odda, 
czy to kołnierze, lub mankiety, poręczam, że 

jak najlepiej i czysto odrobione oddam, choćby zagraniczne. 
Mieszkam w domu pod Nrem 2,727B, przy ulicy Browarnej.

(1—1) —7552— -ToIrAłl KlStiti&Wlri

i 1/.
1%
2
2Vt
2 Va 
2%
3
3Vf
3 %

O* ©

Jakób Ś liw iń sk i.

Znany od lat wielu S k ład  P erk a lik ó w  ł |
i  P łócienek , przy ulicy Nowosenatorskiąj, J |  

Nr477a, pod firmą dawniej K . G rohm ann, obecnie 
J . Jabłońskiej, zaopatrzony został na nadchodzącą 
porę zimową, w dobór różnego rodzaju towarów weł- 
nianych, flanel, barchanów , p erk a lik ów  krajo­
wych i zagranicznych, chustek  wełnianych większych 
i mniejszych, k a fta n ik ó w  zimowych, pończoch  

B  dużych i dziecinnych i tym podobnych towarów w do­
l i  borowych gatunkach i po jak najprzystępniejszych ce­
l t  nach. Tamże są do nabycia gotowe lub na zamówienie

J H a lk i, K ryn olin y  i T u rn iu ry  według najśwież­
szego fasonu, Sukienki i Ubranka dziecinne; przyjmują 

d  się również wszelkiego rodzaju karbowania.
0  Oprócz tego Sklep zaopatrzony został dla dogodności 
B  kupujących w znaczny zapas Norymberszczyzny i róż- 
B  nych potrzeb toaletowych. Z tem wszystkiem wspom- 
m niany zakład poleca się łaskawym względom Szanow- 
? i nej Publiczności, poręczając za dobór materjałów zdol- 
% ny zaspokoić wszelkie wymagania i taniość posuniętą do 
B  możliwych granic. (3—3) — 7371 —

W jednem z miast gubernjalnych w Królestwie Polskiem 
jest do sprzedania

A P T E K  1 .
Wiadomość w Aptece Borowskiego, przy ulicy Solec.

(4—6)   -  7380 —_________
J M ł jn  w o f lra y  o 4ih kołach, jest do 

sorzedania we wsi Wale, wiorst 42 (mil 6) 
cd m. Rawy, wraz z nalsżącemi doń Ogro 

u, .— darni,  Łąkami i dwoma daiesiatynami (włó­
ką) dobrego grantu tr.ugo  now o ■polskiej miary. Prawo do 
tej własności jest wieczyste. Vi i-ii'1 mość bliżzą puwziąsć 
można W Rawie, u Stnr..zak'mnego M-chała Zauer.

   .. A -ti)  — 6881 —. 1 .....

Nauczyciel prywatny,
opatrzony atestatem Kommissji Oświecenia, wypełniajęc obo­
wiązki nauczycielskie od lat paru, życzy sobie udzielać lekcje, 
tak w ruskim jak i w polskim języku prywatnie, lub też ko­
repetycje uczniom z gimnazjów na godziny, za umiarkowane 
wynagrodzenie, t. j. zadawalniające obie strony. Osoby inte­
resowane raczą złożyć swoje ądresa u W-go Karwowskiego 
fortepjanisty, róg ul. Rymarskiej i Leszna Nr 737/8.

W  P E T  K U S K U  K G I J

KOENIGS BERGER e t  Gomp,
r Warszawio przy ulicy 

Wierzbowej Nr 638 obok Ho­
telu Angielskiego. 

Polecają 8z. Publiczności 
składy swoje Oryg. Ameryk. 
Patent. Maszyn do szycia, 
E B n tto n  M olecbszywająca 
kiurki H o v e g o T s y l o r R  

‘ioraz wszystkich najlepszych 
i nąj praktyczniejszych systemów. 
I ;49 -o) — 2376

W W Z T l S Z ł W I i f i .

P A I I  E If K A,
mająca lat 13 lub 14, z zacnego domu, może jako towarzysz­
ka pobierać nauki na wspólny koszt od professorów, z pa­
nienką w tymże wieku. Wykład języków irancuzkiego i nie­
mieckiego, zapewnia się przez Fracuzkę i Niemkę. Taka wa­
nienka może przychodzić na godziny lub też znaleźć caiKie 
pomieszczenie na przystępnych warunkach, pod opieką tro­
skliwą. Wiadomość w Aptece W. Bichler’a, róg Nowego-Swia- 
ta i Smolnej. (3 -3 )  -  7340 “

S reiW Y  T E A S S P O B T

F I L T R Ó W
nadszedł d > Składu wyrobów technicznych 

«4SSAE,”S' e t  HUH.8SB,
(4 8 —0 ) —2 9 2 9 -  ulica Miodowa, 430/1.

Ważna wiadomość!
Nabywszy kilka sztuk łóżek, tak mahoniowych, jak i je; 

Błonowych, używanych, lecz w bardzo dobrym stanie, fabryk1 
p. Simlera, mam honor zawiadomić, iż takowe po cenach naj; 
przystępniejszyoh odstępuję, oprócz tego posiadam toaletki 
orzechowe, czyli tak zwane szkatułki. Nadmieniam przytenb 
iż przyjmuję wszelkie obstalunki, które z sumiennością i n.a 
czas umówiony wykonywam. M ichał Chojnacki stolarz, uli­
ca Nowy-Świat, Nr 1,314 (68), dom p. Świergóckiej, pierwszy 
za tak zwanym Ordynackiem. (3—3) —7362—

1  § 0 0  F U R  l i l i i  Z l  .
można bezpłatnie zabierać z Nr 1713C, ulica U- 
jazdowska, obok Doliny Szwajcarskiej. pg*

(3 -3 ) -  7400 -

Sznury Watowe,
do zakitowania okien, dostać można jak w poprzednie lata, 

Działvńskiem Nr 66 i pół w Warszawie.przy ulicy Leszno ńa
a - n . . . . . .

-7544 -
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m  ź Wyprzedaż lagazynulekli,
przy u b cy  S z p ita ln e j, pod Nr 1355/i. W M » - 

JL gazynle Mebli BO. Angeratetii,
wyprzedają s ę  wszystkie Meble, po cenach n&der zniżonych
M eble p o c h o d z ą  z własnej U bryki > s4 w wiejkim wyborze,
między innemi są zupełnie g, tjwe 3  G s r R l l u r y  rypsem 
wełnianym kryte. W Magazynie tjm  są też do sprzedania 
3  o ryginalne Obrazy C. B randa i jesień
L o i i d s a a f t  ’Wszystkio trzy w pozłacanych ramicb, za 
ISO R g  < 6 - 6 ) — 693:1 —

G arn itu r M eb li m a h o n io w y ch , a-
damaszkiem pokrytych, składający się z ka­
napy, 12 krzeseł i 2 foteli, oraz stół jesiono- 

-wy z klapami, jest do nabycia w domu pod 
Nr 1574 lit d (nowy 17), przy ulicy Widok' na 2-iem piętrze, 
Nr 11 mieszkania. (3b~3) — 1312 —

m M Z S C S T I f I S T A  1

wyprzedaż MeWi, »]&&§
|to etnoeli boritzo przystępnych.

Zm ierzając wyccf ć się w zupiłn ści z ii terc-BU, po* fet 
stan wiłem  znaczny mój Magazyn Mebli wyprzedać po jS 
cenach uxiarkowznyth, zalecający się wyrobami do- 0  

n  bremi dokładnie i  sumiennie wyfecńczonemi, za któr* !<ś 
0  puręozam.—W ł a d y s ł a w  B r łife S , ulica Marszał SS 
j>! bowsk# idąc o d ' grodu poprewej stronie w domu gdzie |  

Fabryka Fortepjanów PP. Kr; 11 i t  Seidler, Nr no ag 
0  wy 67. (11 — 12) — 5742 — 35

Jest do sprzedania garnitur Mebli mahonio­
wych na sprężynach, na nowo zupełnie wyre- 
staurowany, za bardzo przystępną cenę. Wia-

„ , — -  domośi przy ulicy Twardej, w domu gdzie
Cyrkuł 8, stróż wskaże (1—1)-75111-

m
cabli, z całvm 1

Za rs. 150:
Pozostawiono do sprzedania mahoniowy 

P o rtep ja n , o 7-miu oktawach, z 4-a szprej- 
cami, z całym blatem metalowym z pięknym tonem i zagrani­
c y  nowy P ortepjan_ o 7 miu oktawach, z pełnym i moc- 
bym tonem, oraz P ja n in o  palisandrowe do sprzedania lub 

wynajęcia za bardzo, przystępną cenę, przy kupnie forte­
pianu lub pianina zam ian się przyjmuje. Ulica Zielna, Nr 
*2 nowy, mieszkania Nr 9, gdzie balkon.

(2 -3 ) . — 7390 -

M Z powodu nieprzewidzianych okolczności jest 
do sprzedania za rs. 170

P J A i n O
nowe, zagraniczne, mahoniowe, o 7-miu oktawach z pięknym, 
mocnym i śpiewnym tonem. Ulica Długa Nr 8 nowy, pierw­
szy dom za, cyrkułem, stróż wskaże. (3—3) -  7391 —

ZjS&B» Eortepjan palisandrowy,
f J J T  o 7-miu oktawach, 4-ma sztabami z całą me-
, . talową platą najnowszej konstrukcji do sprze-
vvwlllc/]0'- ?ar<*zo przystępną cenę. Ulica Leszno Nr 24 nowy 

ziedzmcu w oficynie po prawej stronie, mieszkania Nr 15. 
(1 -3  * - 7 5 4 6 -

k  i e l m n e ,  • 8 lemieszami w
r  «aloneAi, wyrabiane podług modi lówEckertaz Ber- Ą  
k  “ na sprzedijemy no rs. u  kop. 5 0  sztukę.

V Ostrówski i S-ka, 1
k  przy ulicy Senatorskiej, Nr 473d.
P .  (12 - 0 )  — 5791 —  Ą

▼ ▼ ▼ ▼

Mężczyzna obeznany z czynnościami biu- 
rowemi i administracyjnemi, mający chlu­
bne rekomendacje,poszukuje miejsca R zą d ­
c y  domu, lub innej odpowiedniej posady. 

Kaucji w gotowiźnie może złożyć rs. 300, hipotecznej zaś na 
1-szym numerze do rs. 2,000. Adres u Szwajcara hotelu Li­
tewskiego, ulica Nowo Senatorska. (2—3) —7464—

PANNA
§) umiejąca dobrze szyć na maszynie Growera i Bakera, oraz <j
*  Panny do ręcznej roboty uzdatnione, jako też podręczne i 
® i do nauki potrzebne są do Magazynu J . M a tu sz e w - J 
2  s k ie s o ,  przy ulicy Miodowej, w pałucu Dyzmańskicli. 
m (2 -3 ) - 7 4 3 8 -  
« » • » » § # « * «

Francuz luk Francuzka
(m ężczyzn a lu b  k ob ieta)

znający dokładnie swój język i rozumiejący dobrze po polsku, 
potrzebni są do codziennej przez godzinę konwersacji. Bliż­
sze wurunki powziąść można między 2 a 5 po południu przy 
ulicy Marszałkowskiej, Nr 71 nowy, a mieszkania Nr 13. 

(2 -3 ) -  7428 -
*  1 X XX JUUUUL*. A JUUUl JOtJLJOCfc JU U *
%'WOi

•<

«*<

Narzędzia Eolnicze
wszelkiego rodzsju, podług najpraktyczniejszych wzo­
rów wykonane we włainej fabryce, poleca Zakład 
Siulnlezsa Przemysło » e -Ł r śiiy  Ostrów- 
iklego i.Spóthl, przy ulicy Sanatorskiej, pod 
Nr 4 3d. ( 1 1 -O) ' — 5789 —

PISTTTT YTTY'¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥  ¥T  O Tf ¥ ¥ *  
Po Rs. 1 Kop. 5  garniecmim 1 iiita

najlepsza Amerykańska, 
w Składzie Lamp, oraz wszelkich Wyrobów Metalowych,
I i lD W lI i l  TAWMOWSKIEGO.

Ulica Nowy-Świat, Nr 1304 (48),
(3—3) —7289— wprost Apteki Koopego.

 ~

Wyprzedaż
w y  s o r t o w a n y  c l i  K o r t ó w

b l.ą ! ! ł
1 u: 
IR
iw:

jesiennych i  zimowych, po. cenach niżej kosztu. Ulica 
Miodowa, w domu W-go Grabowskiego, Nr 495, trwać 
będzie tylko do dnia 1-go Października b. r.

( 3 , 3)  — 7295 —

w i i f i f r a m
Aptekarza LEVASSEUR,

Dostać można w Paryżu u wynal!iacy na ulicy de la Men-
nr.ie 19 ; w Warszawie jodynie w okładzie Materiałów Apte. 
Cznych Wgo Gsltcgo i Lud Spiessa. (10—0) — 857 —

Dla NIEMCA oddaje się POKOJ
z Meblami i z opałem, za 2 godzin dziennej praktyki w iezv- 
ku. Za większe zaś zatrudnienie płaca według umowy. Ulica 
Pańska, Nr 1218a, mieszkania Nr 4. (2—3) -7 3 1 7 —



-  vm —
Z powodu zmniejszenia lokalu są do zby­

cia; Szlaban, Skrzynka długa, zamy­
kana; Szezląg mahoniowy, dywanem po­
kryty; Obrazy owalne w pięknych złoco­

nych ramach bardzo zdobiące pokoje; Zegar stołowy na po­
stumencie marmurowym, z ozdobami z m a la c h itu  i bronzowe- 
mi figurami; Lampa bronzowa wisząca z Lichtarzami; 
D yw an  z dwóch części, podszyty płótnem, na cały duży 
pokój; Fortepjan Erarda; U b r a n ie  w ojskowe; K się­
gozbiór Książek Russkich, oraz Szafa jesionowa bez drzwi­
czek, do książek—  Widzieć można codzien od 10-ej rano do 
7-mej wieczór. Ulica W iejska, Nr 5 nowy pomieszkania Nr 3.

(2—3) —7326—
525250I2S2S2S252525] Kopiejki

Dobre CYGARA,
z fabryki

KOFFSKY &  GOEBEL W  RYDZE
-------- cio. Blondin,

zczególnie mam 
nownej Publiczności — W ilhelm  W ard. Róg Rymar-

jako tm_ E l Conmercio 
ro '

P i i _____________  Sylva .
i Trabucillos. Szczególnie mam honorpolecić

;a-
iza-

skiej i Leszna, Nr 737® (nowy 5), obok Izby Skarbowej, g  
(3 -3 )  — 39A7 — H

S2S252525H5252525H5252S2525H525252525252525H525HS252525252525252516

Do sprzedania

Kary Ogier powozowy,
4-ro letni, swego chowu. Wiadomość u stan­

greta Wincentego Nowy-Świat N r 1290.
(1—3) —7525—

Potrzebny jest

P OWÓZ
1 nie wiele używany, z fordeklem i pakami, za 

cenę od 150 rs. do 225, w mieszkaniu przy ulicy Siennej, Nr 
13 policyjny, mieszkania Nr 2, w każdym 
u miejscowej stróżowej. (3—3)

czasie. Wiadomość 
— 7387 -

Z powodu nieprzewidzianych okoliczności 
są do wynajęcia od dnia 1 października 
1870 r., na 1-szem piętrze przy ulicy Be­
dnarskiej pod Nr 2678a, dwa obszerne 

Pokoje bez kuchni. Tamże są do sprzedania w dobrym 
stanie będące: szafy, stoły większe i mniejsze, oraz krzesła 
jesionowe wyplatane, i inne utensylja, użytecznemi bydź mo­
gące w zakładzie gastronomicznym lub innej potrzebie.

(1 - 1 )  - 7 5 3 2 - _______________

Potrzebny jest LO KAL składający się z 8-miu Pokoi, 
z meblami, i 2-ch Pokoi, bez mebli, w tymże domu, na 1-m 
piętrze, w cyrkule Nowoświestkim, lub w okolicy Zielonego 
Placu, na czas od początku Października r.b ., do końca Mar­
ca 1871 r., czyli na pół roku. Interessanci raczą złożyć swe 

w Redakcji „Kurjera Warszawskiego11 pod ^dera-adressy w 
mi E. Z. (1 -3 )

Sklep Wiktuałów,
od lat kilku istniejący w domu W-ej Szmideckiej, przy ulicy 
Leszno, N r 18, jest do sprzedania każdego czasu.

(2 -3 ) — 7448 -

3

„Kurjera Warszawskiego,1 
sprawdzeniu i odebraniu tejże,^otrzyma powyższy nagród

Dwa SKLEPY,
świeżo urządzone, z mieszkaniem lub bez, do wy najęcia w ka­
żdym czasie. Sklepy te w razie potrzeby mogą być połączone. 
Wiadomość przy ulicy Elektoralnej, Nr 32, u właściciela do­
mu. (2 - 3 )  -  7445 -

Przy ulicy Sosnowej Nr 6, róg Złotej, do wynajęcia

IJ IU
Przedpokój, Salon, jeden lub dwa Pokoje i Kuchnia. Tamże 
Suterena ze Stajnią na kilka krów.

(3 -6 )  -  7457

Potrzebne jest:

Mieszkanie od S-go Michała,
składające się z 4-ch Pokoi i Kuchni, osobno 2-a Pokoje dl* 
kawalera, w środku miasta, za cenę około 400 rsr. t Adres zo­
stawić można w Cukierni Clotina obok Poczty.

(2—3) -7 4 8 0 —

Do wynajęcia od Ś-go Michała r. b. Mie­
szkanie świeżo odnowione z dwoma wcho­
dami, za cenę zniżoną, składające się z 6-ciu 
pokoi, przedpokoju, kuchni, piwnicy, drwal" 

ni, i ogrodu fruktowego i warzywnego. Wiadomość przy ulicy 
Leszno, pod Nrcm hypotecznym 686, a policyjnym 66.

(2—3) - 7 3 9 4 -

I Zgubiono
Piątek w prze-

W łodzim ierską, 
o  zgubiono  
tkiem łańcu-

W  dniu 16 W rześnia r. b., i 
chodzie ulicami Ś-to-Krzyzką,
Saskim ogrodem za Żelazną bramę 
Z e g a r e k  z ło ty  damski, z kawała 
szka, z emalją na kopercie z wyobrażeniem tań­

czącej panienki. Łaskawy znalazca raczy oddać za stosowną 
nagrodą na ulicę Ś-to-Krzyzką Nr lin o w y , w mieszkaniu P- 
Kosmowskiej. Uprasza się zarazem PP, Jubileiów i Zegarnil 
strzów o zwrócenie uwagi na powyżej opisany zegarek, w ra­
zie gdyby z takowym się zgłosił. (3—3) — 7462 —

Zgubionym został p a s z p o r t  wraz z k s i ą ż e c z k ą  l ę g i ' 
t y m a c y jn ą ,  wydany w Garwolinie na imię Edmunda Wrońs­
kiego. Łaskawy znalazca raczy złożyć w Redakcji Kurjer*’ 

(1 -1 )  ________________ - 7 5 0 9 - _________

Dowód Banku Polskiego
za N r 17,079 wydany, na zastawiony List zastawny, zaginV' 
Uprasza się Łaskawego Znalazcę o oddanie takowego 0 
Kantoru Banku Polskiego. Ostrzeżenia stosowne poczynione- 
Nikt z dowodu tego korzystać nie może. (1—3) —7555-^

Łaskawy Znalazca A k t  p r o c e s s o w y ^  
Wejnholtz przeciwko Szydlower, raczy tako* 

zwrócić do Kancellarji Magnuskiego, Adwokata, przy ubc'  
Podwal, N r 523, za nagrodą. (1—1) —7503^*

D O W O D Y  na imię zmarłej Jen^ 
rałowej Lutiow Rozpopow, na *łoi°® 
w Banku Polskim Kosztowności, na j* ’ 
2 ,8 0 0 , i Papiery publiczne w kwocie ® ' 

oraz K ilkaset Rubli sr. w getowiznie, zgubione t o -

Zgubiono
Rs. lO  nagrody.

Dnia 4 (16) W rześnia, w P iątek, skradziono 
K O TK Ę czarną z białą odmianą na p ier­
siach i pod szyją i przednią “ózką bwłą. Kto- 
by zauważył takową raczy dać znać do Redakcji 
rszawskiego,“ zostawiając dokładny adr® ’ \ p
5 .j .U n n ln  4aUo nfr7vmft TłftWVŻSZ8e Ilft&roue.

6 ,0 2 5 , U106 UUBóBCk IIUUŁI Ol. w (Jtikuw ieuio, Sguuiw«'< -
słały. Łaskawy Znalazca zechce złożyć takowe w K antof^

^ m m i

1 Znaleziono!^
Znaleziona w Sierpniu r. b., na szosie - 

ijWolskiemi Rogatkami, PO R T M O N E T K Ą  
z Solo-Wekslem na Its. 600, wydanym P** 
Ostromeckiego Szeryńskiemu, może być ode0 ^  
na za udowodnieniem we wsi Woli, pod Nr

(1 -1 )  - 7 5 4 1 -  _

W Drukarni Kurjera Warszawskiego (Plac Teatralny Nr 473 c).— Aobbomo K«say?°*>-


